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GAZETA LWOWSKA
* ^odzi codziennie o godzinie 3 po południu 

Jackiem dni poświątecznych. 
g .tłler Pojedynczy kosztuje 20 gr. 

i  8 (r.r“ Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
^admach Województwa). —  Listy należy fran

t y  ~~ Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Redakcji 21— 18. —  Administracji 21— 17. 

naczelny przyjmuje od godz. 11— 12.

P  r e n n nr e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 i miesięcznie z  przesyłka pocztowa 
5.30 j

Za granicą 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr, Caia 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej

scowe 30% droższe.
P .  K . O . 141.690.

Część u b zę d o w a .
Lwów, dnia 19 marca 1928.

 ̂339.

OBWIESZCZENIE.
B  okręgu Województwa stanisławow- 

^°» jako okręgu wyborczym do Senatu, 
. y Wybory w  dniu 11 marca 1928 następne 
(u^ki;
(4} śnionych do głosowania 507.318

‘  ' 366.891
2.510 

364.381
unieważnionych 
ważnych 

(l  Oddano głosów:
Ml Sst«  Nr. 1 
K  , tę Nr. 2 

?st9 Nr. 6 
k  lst9 Nr. 8 
k  )st9 Nr.17 

!;stó Nr. 18 
k  , st<? Nr.20 
k  ,!ste Nr.22 
k  , Sl9 Nr.24 

**tę Nr.33

169.872 
7.392 

36 
11.446 

502 
108.215 

3.964 
62.296 

64ó 
12

Wybrani senatorowie:

^ Iisty ‘Nfr’ 1 —  S ż a r s k i  Marcin, ur. 
ekonomista, Lwów, ks. M  a n u g i e- 

.,Cz Samuel, lat 56, proboszcz, Kuty, po- 
^  Kosów,
f 2 listy Nr. 18 —  T a r n a w s k y j  My- 
. > lat 59, gospodarz, Czernica, p. Podka-

1 2 listy Nr. 22 —  Dr. Iwan M a k u c h ,
adwokat, Tłumacz. 

ljjt ^alsi Kandydaci senaccy, wymienieni na 
kandydackich Nr. 1-—18, 22 są zastęp- 

■  senatorów w kolejności, wedle listy

Stanisławów, dnia 14 marca 1928.
Przewodniczący 

Qkr. Kom. Wybór. Nr. 53 
Staszewski.

Struktura budżetu
na rok 19^8/29.

W  tych dniach został ogłoszony nowy 
preliminarz budżetowy, który w  najbliższym 
czasie zostanie przedstawiony Sejmowi. Za
myka się on Sumą dochodów 2,525.703 tys. 
i sumą wydatków 2,478.370 tys. Przewiduje 
się zatem nadwyżkę wysokości 47 miljonów. 
Opierając się na wynikach budżetów, bież. 
roku budżetowego, można się spodziewać, 
że nietylko nadwyżka ta będzie osiągnięta, 
ale, że zostanie poważnie przekroczona.

Zestawienie dochodów budżetowych w y-; 
kazuje bowiem, że w  ciągu 11 miesięcy r. b. 
osiągnięto2,462.647 tys. zł., czyli o 23.5% w ię 
cej, aniżeli stanowił całoroczny preliminarz. 
Wydatki natomiast wynosiły tylko 2,212.026 
tys. zr., przekroczyły zatem preliminarz tyl
ko o 11%. Nadwyżka dochodów nad wydat
kami doszła do poważnej sumy 250 miljo
nów. Wyniki tegoroczne nie pozwalają więc 
żyw ić nawet najmniejszych obaw co do re
alności przedłożenia budżetowego na rok 
przyszły.

Co do technicznego opracowania preli
minarza, to nie różni się on niczem od po
przednich. Podobnie jak w  latach poprzed
nich, dzieli się on na trzy grupy, mianowicie 
budżet administracyjny, przedsiębiorstw pań
stwowych i monopoli państwowych. Zacho
wano również podział na dochody i wydat
ki zwyczajne i nadzwyczajne, uznając za 
wydatki nadzwyczajne wydatki nie związa
ne z normalnym tokiem administracji, lub 
eksploatacji przedsiębiorstw i monopolów, 
a więc w  głównej mierze wydatki inwesty
cyjne.

Z ugólnych dochodów, preliminowanych 
na 2,525.703 tys. przypada 1,257.330 tys. na 
dochody z danin publicznych, 836.894 tys. na 
dochody z monopoli (w  tem 400 miij. mono

pol tytoniowy, 370 milj. monopol spirytuso
w y) i 176.587 tys. z przedsiębiorstw (w  tem 
ok. 80 miljon. wpłaty Lasów Państwowych 
i 74 milj. wpłaty koleji). P rzew idyw an i 
tych pozycyj dochodowych jest oparte na 
wynikach tegorocznych i naogół im odpo
wiada. Pewne różnice jednak zachodzą. Do
chody administracyjne (w  tem również da
niny publiczne) są ustanowione niżej, aniżeli 
wynoszą rzeczywiste dochody za jedenaście 
miesięcy. Dochody z przedsiębiorstw rów
nają się tyrn dochodom z pewnemi przesunię
ciami w  obrębie tej grupy (kolej ma wpła
cić więcej, a lasy mniej, aniżeli w  tym roku). 
Podwyższenie zaś nastąpiło w grupie docho
dów z monopolów.

Przechodząc dp strony wydatkowej, na
leży zaznaczyć, że budżet został opracowa
ny na podstawie płac urzędniczych dotych
czasowych. Uregulowanie ‘ sprawy uposaże
niowej ma być przedmiotem osobne] usta
wy, przyczem uchwaloneby musiały być no
w e źródła pokrycia.

W  tablicy poniższej podajemy zestawie
nie wydatków przewidzianych w Dudzecie 
na 1927/28, oraz preliminarz budżetowy na 
rok 1928/29. 1927/28 1.928/29
Prezydent Rzplitej 1.416 3.010
Sejn? i Senat 6.934 9.224
Kontrola Państwowa 4.053 5.006
Prezydium Rady Min. 1.654 2.157
Min. Spraw Zagrań. 39.627 52.378
Min. Spraw Wojskowych 623.222 7-14.966
Min. Spraw' Wewn. 180.012 223.465
Min. Skarbu 100.513 129.697
Min. Sprawiedliwości 90.295 103.162
Min. Przem. i Handlu 23.175 46.364
Min. Komunikacji 3.025 3.972
Min. Rolnictwa 32.867 46.794
Min. W. R. i O. P. 295.600 372.076
Min. Robót Publ. 85.289 134.656
Min. Pracy i Op. Społ. 56.315 60.233
Min. Reform Rolnych 32.486 47.566
Min. Poczt, i Telegrafów —  2.779
Emerytury 74.864 103.839
Renty inwalidzkie i pensje 101.471 130.046
Długi państwowe 145.070 231.225

Ogółem 1,897.888 2,458.515

Zastrzegając sobie bliższe omówienie po
szczególnych działów budżetu na przy
szłość, pragnęlibyśmy obecnie jedynie zwró
cić uwagę, że w  budżecie uwydatnia się po
ważny wzrost wydatków inwestycyjnych. 
Wydatki np. na budowę nowych liifij kolejo-' 
wych i inwestycje na kolejach istniejących 
wyrosły z 60 milj. w  roku zeszłym do 214 
milj. w  r. b., co stanowi zwiększenie o po
kaźną sumę 154 milj. W  budżecie nadzwy
czajnym Min. Spraw Wojskowych znajduje 
się suma 33 milj. na nowe budowle, budowę 
nowych jednostek pływających itd. Budżet 
nadzwyczajny Min. Przemysłu i Handlu 
przewiduje sumę przeszło 30 milj. przezna
czonych na rozbudowę floty handlowej, bu
dowę portu i urządzeń portowych w  Gdyni 
i t. d.

W  budżecie Minist. Oświaty przezna
czono ok. 18 miljonów na budowę i remont 
kapitalny szkół, gmachów administracyjnych 
i reprezentacyjnych. Min. Robót Publicznych 
przewidziało w  budżecie nadzwyczajnym na 
budowle wodne 7 % milj., na budowę dróg 
i mostów kwotę z góra 11 milj. Ponadto ró
wnież inne Ministerstwa oraz przedsiębior
stwa i monopole zamierzają w  przyszłym ro
ku budżetowym prowadzić żywą akcję budo
wlaną, zwłaszcza na terenach wschodnich. 
Prócz tego —  jak wiadomo —  zostanie prze
znaczonych na nadzwyczajne inwestycje 
suma przeszło 80 milj. z rezerw skarbowych. 
Budżet zatem na rok przyszły ma charakter 
wybitnie produkcyjny i Inwestycyjny.

[Nuncjusz Apostolski
na Zamku warszawskim.

Dnia 17 marca o godz. 11 przedpołudniem 
P. Prezydent Rzplitej przyjął na Zaniku Kró
lewskim Jego Eminencję Msgr. Franciszka 
Marmaggiego, Arcybiskupa Adrianopolu, 
Nuncjusza Apostolskiego, który złożył swe 
listy uwierzytelniające.

Nuncjusz Apostolski udał się na Zamek

1 )lUbvVIK BRZOZOWSKI.

Ś M I E C H .

Rysunek z pamiąci.

W  njiedpukoiyattej spuści źn i e Lu
dwika Brzozowskiego poety-żolnie- 
rza, któremu „Gazeta Lwowska11 
NN. 297, 298 i 299 poświęciła w ubie
głym roku większy artykuł —  prze
chował się rękopis nówek, a jak on 
sam ją nazwał „rysunku z pamięci11 
(p. t. Ś mi e c h .  Opowiadanie to prze
znaczone toyło dla projektowanego' 
w 1861 roku przez Apollona Korze- 
niowskiiego dwutygodnika ś w i a t .  
Nowela miała się ukazać w pierw
szym numerze pisma. Nagłe areszto
wanie w nocy z 20 na 21 paździer
nika 1861 r. Korzeniowskiego zniwe
czyło cały projekt, a niektóre ręko
pisy, przeznaczone dla Ś w i a t a ,  
dostały się w ręce policji rosyjskiej; 
wśród nich znalazł się i „ Ś m i e ć  h“. 
Rękopis w dwóch egzemplarzach 
przechował się w aktach sprawy Ko
rzeniowskiego w Warszawskiem 
Archiwum Akt Dawnych do dziś 
dnia. Niewątpliwe walory utworu za
sługują na to, aby wydobyć go z za
pomnienia archiwalnego, pomnaża
jąc w  ten sposób niedoceniony dotąd 
dorobek piśmienniczy utalentowane
go pisarza.

^h j . Pewnego czasu p. Damiazy, z  fcaż- 
ęjjPijem stawał się smutniejszym; chudł 

^ Posępniał na rozpogodzone m za- 
T 1̂  'Obliczu i  zaiczął stronić od1 ludizi.

' h. Damaey był to czerstwy sześćdzie- 
kawaler, od urodzenia żyjący nie- 

^  t y 16 z dwóch odziedziczonych kamienic 
bruku, twarz miał rumianą, 

o  szerokich ustaęlh: wyciętych w  
^ v h  Wetso^y i przepuszczających hojnie 

głośmy, łub Słowa dowcipne. Od

'czterdziestego noku. życie swoje dzielił po
między ogród! Saski, teatr Rozmaitości i Re
sursę Kupiecką. W  ogrodzie o południu, 
śmiał .się w  towarzystwie wygrzewających 
siię na słońcu emerytów; Wieczorem w  tea
trze Riozmaiitośiciii, od podiniesieinia do zapa
dnięcia się kurtyny, śmiał siię z  gry arty
stów, a po teatrze, w  Resursie śmiał się 
znowu przy groszowym wiście; słowem 
śmiał się od raina dta późnej nocy.

Ale, jak mówiłem, posmutniał przy o- 
statkn i zaczął stronić od ludizii.

Goście połiuidlnliiowf środkowej afai Sas
kiego ogrodu, nawykli: od dawna do jego 
wesołej rozmowy, dowcipnych faoecyj i dzi
wacznych przygód!, opowiadanych z  g ło
śnym, sympatycznym śmiechem; gdy przez 
kilka dni z, rzędu miie pokazał się w  ich gro
mie, zaczęlit przeróżne robić domysły °  ie£0 
zdrowiu i interesach.

—  Dokazywał, uldlawał fircyka, pani
cza —- mówił przygarbiony inspektor eme
ryt —  a teraz spuścił uszy. Snąć los prze
trzepał swoją rózeczką figlarza.

—  Przyszła i ma niego kreska —  doda
wał sparaliżowany na prawą rękę basista 
z orkiestry Wielkiego teatru —  nie szanował 
edtrowila, objadlał się, opijał, nie dosypią! nocy 
przy kartach; aż go coś tzadmuiahinęło znie
nacka i spuścił miois na kwintę.

—  At, moi panowie —  pokasłując, od
zywał się wychudły archiwista —  smutek, 
jak kurz, pada na ludzi, przykrywa wesołość, 
przegryza zdrowie i wyradza mole w  móz
gu, niby w  starych szpargałach.

—  A  szkoda nam p. Damazego —  wtrą
cał sędzia —  bywało, jak zacznie prawić, 
śmiać się, dokazywać, to się aż człowiek u- 
nięczy wesołością i idzie, na obiad z wilczym 
apetytem.

—  Ale, ale —  zauważył naczelnik, gła-. 
dząc rękawem znak nieskazitelnej służby za 
lat dwadzieścia pięć na klapie od surduta — 
dziwna rzecz, wraz z p. Damazym ubyła z 
naszego grona1 5) jego antyteza: wzdychający 
major Drzaga.

—  Prawda —  rzekł sparaliżowany czło
nek orkiestry —  śmiech i płacz opuściły nas 
jednocześnie.

—  A pozostało tylko ziewanie —  skoń
czył złośliwie archiwista.

—  I kaszel —  dodał sędzia półgłosem.
—. A  czy nie odwiedzał go który z pa

nów — spytał inspektor —  może chory?
—  Właśnie że chory — odpowiedział 

sędzia — wczoraj przed obiadem udałem się 
do niego, lecz nie zostałem przyjęty.

— Co? co? —  zapytało chórem całe 
grono.

—  A tak, tak. Daję słowo uczciwości. 
Przychodzę, powiadam panom, wczoraj, 
przed obiadem; dzwonię, otwiera mi jego 
synowiec; ten szaławiła, co to z Rumiankie- 
wiczówną w łóczy się po ogrodzie, i spo
strzegłszy mnie, mówi: „Przepraszani, nie 
mogę przyjąć pana sędziego” . Dlaczego? py
tam. „Dlatego, odrzecze, że mój stryj słaby 
i oprócz majora Drzazgi, nikogo sobie w i
dzieć nie życzy” .

— A to wybrał pocieszyciela w  choro
bie! —■ zakasłał archiwista.

—  Ręczę, że się w  tem coś święci —  po
kręcił głową naczelnik.

...Pan Damazy siedział w  fotelu, obsta
wiony poduszkami i iowiimiięty dookoła pledem 
w  jaskrawe ikraty. Na twarzy jego spoczy
wała; jakby gwałtem z oblicza jakiegoś ase
sora kryminalnego sprowadzona powaga,; 
tak sprzecznie wyglądały brwi, ściągnięte 
nad dbwcaprae zmrużoneirei rzęsami i cier-

piąco zacięte usta, pomiędzy dwoma dołkami 
na policzkach, „wydeptanemi”  kilkodziesię- 
dolefcntem weselem.

Lekarz, który od tygodimiia dwa razy w  
dzień go nawiedzał i z, miną tajemniczą po 
godzinie badał objawy jogo choroby, trzy
mał go właśnie ipodi tę porę za rękę i 'potrzą
sał głową triumfująco.

—  No i czegożeś się do,maca! nareszcie, 
mój łaśkawco —  zapytał p. Damazy — czy 
znów zapiszesz mi jakie nowe, a bezskute
czne paskudztwa ? - .

Lekarz 'odchrząknął, spojrzał na. zegarek 
i rzekł stanowczym głosem:

—  Są pewne choroby, których odrazu 
określić miie można1, a które; oprócz kropel 
pigułek i proszków, leczą się jeszcze, że się 
tak wyrażę, środkami moralmiemi. Do takich 
chorób należy i pańska. W ięc jeżeli chcesz 
być zdrów, p. Damazy, a raczej nie doświad
czać często tych boleści, to strzeż się wszel
kich wstrząśnień; wszelkich wstrząśnień, po
wtarzam, a 'Szczególniej śmiechu ł tego 
wszystkiego, oo śmiech gwałtowny sprowa
dzić może. Niełatwo cl to przyjdzie z począ
tku, gdlyż, znając cię nie od dzisiaj wiem, jak 
wszystko śmiesznie odbija się na twojej siat
ce ocznej, jak każda myśl najpoważniejsza 
musi' koniecznie wywrócić koziołka na tw o
ich półkulach mózgowych. Lecz stopniowo 
można przekształcić to szkodliwe usposobie
nie. Tylko najprzód' radzę ci: unikaj ludzi w e
sołych, c z y i  błaznów; książek dowcipnych, 
c z y i niedorzeczności drukowanych: i zmień 
jaknajprodzej mieszkanie, gdyż to twoje z  
widokiem na teatr, mogłoby cl przypominać 
ciągle jakieś paóacowamia komediantów i  
sprowadzać śmiech, a  po nam cierpienie.

|C. d  ił-)



w  towarzystwie dyrektora protokołu Stefa
na Przeździeckiego powozem Pana Prezy
denta Rzplitej, poprzedzany przez trębaczy 
na białych koniach i otoczony eskortą szwa
dronu szwoleżerów. W  następnym powozie 
jechał audytor Nuncjusza Msgr. Chiarlo i se
kretarz Nuncjatury Msgr. Colli z adiutantem 
Pana Prezydenta Rzplitej, rotmistrzem Jur
gielewiczem.

Cidy crszak ruszał z przed nuncjatury 
apostolskiej oraz gdy zbliżał się do bramy 
zamkowej, trębacze odegrali fanfary. W  dzie
dzińcu zamkowym baon 30 p. strzelców ka
niowskich, ze sztandarem, oddawał honory 
wojskowe. Orkiestra odegrała Hymn pa
pieski.

U progu sieni zamkowej dwóch adiutan
tów Pana Prezydenta Rzplitej powitało Nun
cjusza i wprowadziło na pokoje. W  sieni głó
wnej oddział kompanji przybocznej prezen
tował broń. U wejścia na pokoje zamkowe, 
w salonie oficerskim, oczekiwał na Nuncju
sza generał Rożen, komendant miasta w  -o- 
toczeniu oficerów. Zastępca szefa protokołu, 
Andrycz i Reinold Przeździecki witali Nun
cjusza u wejścia do sali, u progu zaś następ- 

} nej sali zastępca szefa kancelarji cywilnej 
Stefan Markowski i generalny adjulant puł
kownik Zahorski.

Z sali tronowej wyszedł na spotkanie 
Nuncjusza Minister Spraw Zagranicznych 
August Zaleski. Pan Prezydent Rzplitej oeze- 
kiwał w  sali rycerskiej w  towarzystwie M i
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego Dobruckiego, otoczony całym 
składem Swego Domu cywilnego i wojsko
wego, wraz z ks. kapelanem, kanonikiem 
Bojankiem.

Wprowadzony do sali rycerskiej przez 
dyrektora protokołu i przedstawiony Panu 
Prezydentowi Rzplitej, Jego Eminencja 
Msgr. Marmaggi, Arcybiskup Adria nopolu, 
Nuncjusz Apostolski wygłosił następujące 
przemówienie.

Panie Prezydencie! Z uczuciem prawdzi
wego zadowolenia a nawet, śmiem powie
dzieć, durny, dane mi jest rozpocząć dzisiaj 
wykonanie wysokiego i odpowiedzialnego 
urzędu, który mój Dostojny Władca, Jego 
Świątobliwość Pius XI. raczył mi powierzyć, 
mianując mnie swoim Nuncjuszem Apostol- 

. skim przy Osobie Waszej Ekscelencji, god
nego Naczelnika tego szlachetnego i wielkie
go Narodu polskiego.

W  tej uroczystej chwili nie mogę nie pa 
mię+ać, że mam zaszczyt objąć stanowisko 

■ zajmowane niegdyś przez samą Głowę Ko
ścioła, jako pierwszego Nuncjusza Apostol
skiego w  Polsce odrodzonej, w tym pełnym 
chwały kraju, którego każde wydarzenie 

, śledzi On teraz z wysokości Swej stolicy z 
miłością i zajęciem.

Przywiązanie tego Narodu s e m p e r 
f i d e 1 i s w ciągu wieków do świętego Ko
ścioła jest jednym z najpiękniejszych tytu
łów do uwielbienia ze strony katolików ca
łego świata, podobnie jak i epickie walki o 
wolność i niepodległość, prowadzone az do 
dnia, gdy kraj ten znalazł się na zawsze 
wśród wielkich narodów Europy. Pragnę po
wiedzieć więcej: Wiara przodków i przy
wiązanie do Stolicy Apostolskiej były za
wsze, szczególnie w  okresach ciężkich do
świadczeń, jednym z najskuteczniejszych 
czynników, któremi żyw iła się i wzmacniała 
świadomość narodowa a miłość i troskliwość 
ojcowska pontyfikatu rzymskiego brała nie
zmiennie udział, zarówno w  chwale, jak i 
niedolach tego szlachetnego Narodu.

Niedawnym dowodem tych wzajemnych 
-uczuć serdecznego zaufania był zapał, z ja
kim ten sławny kraj zawarł ze Stolicą Apo- 
-stolską przy współpracy mego czcigodnego 
poprzednika, znakomitego dyplomaty, okry
tego wkrótce potem purpurą rzymską, kon
kordat, który wytknął tą wielką linię przy
jaznego sojuszu między dwoma mocarstwa
mi, duchowetn i doczesnem, zawartego w 
celu praktycznego ułożenia wspólnie obcho
dzących obie strony praw.

Nie zamykam oczu, Panie Prezydencie, 
tła trudności, jakie wysoki tnój urząd pocią
ga za sobą. W ydaje mi się wszelako, iż mo
gę liczyć poza pomocą Opatrzności Boskiej 
na wielką mądrość i dobroć Waszej Fksce- 
łcncji, który wciela i reprezentuje jedność 
duchowa wszystkich klas Narodu i który —. 
jestem tego pewien —  wskaże mi w  swoim 
rządzie, na czele którego stoi jedna z najwy- j 
bitniejszych Postaci Patrioty i Żołnierza, o- 
becnego momentu historycznego, Dzielnego, 
Współpracownika, który dopomoże mi w
dziele ugruntowania serdecznych stosunków j
istniejących między Stolicą Apostolską a - 
Rzeczpospolitą Polską. j

Błagam od tej pierwszej chwili mojej 
misji o łaskę Wszechmocnego i wstawien
nictwo Dziewicy, Matki Boga i ludzi, którą 
ł*o!aey nazywają Królową Korony Polskiej. 
Pod ta kie mi auspicjami i z wiarą w  popar
cie Waszej Ekscelencji i Jego znakomitego

Rządu, mam zaszczyt wręczyć Panu, Panie obszary, nadające1 siłę znakomicie na koloni- 
Prezydencie listy pontyfikalne, akredytujące ziację —  przypada tam zaledwie 3 mieszkań- 
rtinie w  charakterze Nuncjusza Apostolskie- ców na km. kw., sąsiadujące z -nfi-m stany
go przy Osobie Waszej Ekscelencji.

Po odebraniu z rąk Nuncjusza listów u
Sta Cathaniina i Rio Grandę do Suł również 
nie. należą bymajmniiiej do- najłudniiejs-: rc-h

wierzyteiniających, Pan Prezydent Rzplitej ziemie świata, gęstość zaliulMenia ich bo
wiem wynosii 7 ii 8 mieszkańców -nią km. kw. 
Dodajmy do tego, że -na terenach tych .'o  
iacy należą do ży-wiibłów najbardziej kuk i • 
.natoyeh, a zrozumtemy’, że jeżeli tylko lie  
zostawimy tego uo-wego- (społeczeństwa P il
skiego bez oipieki, bez kontaktu z  ikmajem, 
może ono stać silę bardzo poważnym rezer
wuarem, który będzie .mógł nie tylko przy
jąć dużą ilość naszych emigrantów ale i 
zgromadzić część emigraejii naszej z innych 
krajów. Dlatego- to uiezmi-eiiftiie jest rzeczą

w  Swojem przemówieniu posiedział między 
innemi co następuje:

Stosunki dyplomatyczne od wieków ist
niejące pomiędzy Stolicą Apostolską a Pol
ską, po stuletniej przerwie przez Msgr.
Achillesa Ra-tti tak szczęśliwie wznowione, 
przybrały rozwój szczególnie serdeczny z 
chwilą, gdy ten pierwszy przedstawiciel Gło
w y  Kościoła w  odrodzonej Polsce i tak wieł 
ki i szczery kraju tego przyjaciel, został po
wołany przez Opatrzność na Stolicę Piotro- 
wą. Następnie znakomity poprzednik W a
szej Ekscelencji, ks. kardynał Lauri, który 
wśród nas pozostawił tak pełne synipatji 
wspomnienia, przyczynił się znacznie do dal
szego rozwoju tych, tak szczęśliwych sto
sunków, które znalazły wreszcie swój trwa
ły  wyraz z zawartym konkordacie. To dzie
ło pamiętne jest i powinno pozostać podsta
wą wzajemnych stosunków pomiędzy Ko
ściołem i Państwem w  Polsce i nie wątpię- 
że Wasza Ekscelencja będzie miał możność 
współdziałać na tej podstawie z Rządem 
Rzplitej Polskiej, w  tembardziej sprzyjają
cych warunkach, że na czele tego Rządu stoi 
Mąż, o którego znaczeniu Wasza Ekscelencja 
tak pięknie wspomniał, a który jako b. Na
czelnik Państwa, miał szczęście znać osobi
ście Ojca św. w  czasie Jego pobytu w  Pol
sce i wówczas już z Nim współpracował.
Okoliczność ta pozwala mi wyrazić nadzie
ję, że ojcowska łaskawość Najwyższego Pa
sterza, której dowodów byliśmy tylekroć 
świadkami, zostanie nam nadal zachowana.

Witając Cię, Księże Nuncjuszu, uważam 
Sobie za miły obowiązek podkreślić, że zna
ne są w Polsce częste dowody życzliwości 
okazywanej przez Ciebie naszym rodakom 
w  tych krajach, w  których spełniałeś po
przednio Swój wysoki urząd oraz zapewnić, 
że przy wykonywaniu Tw ego obecnego za
dania, Moje poparcie i współdziałanie Rządu ’ w zew ó z ‘‘ emigrantów” to- otrzymamy m-e- 
Najjaśmejszej Rzeczypospolitej są c i  z g o r y , anńemie powafena aoś’ć J a n k ó w , które nie

Bardziej pesymistyczna jest „Rada 
dewszystkiem nie w ierzy w  trwałoś0 
Jeśli nie zechce on uchwalić zmian . „gli, 
tucji, —  zostanie rozwiązany, jeśli ie u 
tem bardziej, bo zakończy swą roi?- 
nie powinni się tem martwić, bo

„pr,zy obecnych wyborach tak strasz-1® jju- 
gromiły nas wrogie czynniki (?).
-żerny nawet zgodnie z prawda f* silf- 
wić przed światem naszej narodO" -g]11 
Takiemu Sejmowi wieczne odpoczy^ _ 
Rezygnacja taka zrozumiała êS\7re P5 

wiasem mówiąc — u stronnictwa- kto / 
gwałtownym ogniu wyborczym zdoaV 
t mandat. ^

Ma również „Rada’ drugą wątp'a 
Nie w ierzy we „wielki styl’ ruskiej P®, w 

I w  Sejmie. Polska —  zdaniem ” ^a
-pii-lną bar-dzio -poważnie przestudiować możl-l- ''przechodzi obecnie przez „państwowi 
w-ość na-sze-go- -kontaktu- zi Brązy Iją —  i po- j sans” . Wszystko zmierza do wzin°c_ Ao'
wiedzieliśmy — jest to r-zeciz stokroć pilniej 
sza nii-ż szukanie uo-wyeh terenów gdzieś w 
-okofcach -nieziniainycih, -gdteie -pracę kołonlz-a- 
torską tirze-ba będzie -rozpoczynać od- samego 
początku.

Nasze stosunki z  Brazylią dziś są bar
dzo- luźne'. W  zestawieniach Głównego Urzę
du Statystycznego- figuruje ona pomiędzy 
„liinnemii- krajami!1’ czyli- w  rubryce państw, 
:z któremi handlujemy jedynie sporadyczni-e. 
Jeżeli sięgniemy dlo -innych źródeł, to zoba
czymy, że -olbrzym! ten szmat ziemi, zajmu
jący przeszło, o-siiem miliomów kin. kw

.. po'
Państwa, do pchnięcia jego ewolucji ; 
we tory. W  tej atmosferze, w zetknR 
praktyczną polską polityką tjrCtr

„można przypuszczać na ptxistawic 
czasowych tendencyj, że część ukr. PWpoi'' 
senatorów uch-wyci się tej praktyczfl£i „ 
tyki wszystkiemi sitami swej oporW1̂ j-:11 
nej jaźni. A stąd krok do ukr. poliW^yifi' 
pozytywizmu, czyli do uznania bez 
żeń obecnej państwowości polskiej i l W 
jej rozbudowy. Wolno nam przypusz??.-. 
takich posłów będzie co najmniej 

Ten „ukraińsko-polski pozytywizm .„c>
Suwrowany będzie przeciw Związkowi

Uczy kiemu, będzie również wrogi NiemcO1 11
3 WZy- Ahv orenir. rAvuptar.V.i '

czerpie natchnienia. „Rewelacje” 
po prostu irawestacją opinji Kominterm1- ^  
ry niedawno orzekł: „Ukr masy
mieszczańskie stają się narzędziem *a*JG( 
mu i imperializmu Piłsudskiego w  jego *  
przeciw ZSRR” , p

Interesujące uwagi poświęca „NoW^-p 
ija ” uchwale Rady Ambasadorów w

zapewnione.

ziafedłwie- 33 m l, mieszkańców. W  jego -przy- Aby ocenić wartość takich „rew e lacy f' !pf 
wozńe figurują -prz-e-dewszystkiem węgiel ka- pada przypomnieć, że „Rada” z cała j-Lj 
mienny, cement, wyroby -bawełniane. samo- wpatrzona jest w  sowiecki wschód i js 
ch-o-d-yi, po-oho-dn-e ro-py- naftowej i pszenica.!
Wywiozii Br.azylja -kawę, gumę, tytoń, oukieir, 
herbatę, toakaio, bawełnę suro-wą, skóry, fu
tra, mięso- mnożone i drzewo. T o  krótkie w y 
liczenie mówi bardzo wiele.

Do-wodzii ono, że możemy mieć z Brazy- 
lji- dobrego- glj-enta i odbiorcę, cementu, w y-
-nobó-w włó-ki-ennilczych, żelaznych i nafto- ____________________________ _______
w-ych a  jednej -strony, z  drugiej zaś m ożem y; Małopolski Wschodniej (15 b. m. piąta f%, 
zaopatrywać się tam w  cały szereg surow- j nica). Otóż uchwala ta, choć n ieoczek i^ć 
-ców, j-ak wełmiai, bawełna, -guma, kawa a na- była logiczna i konieczna. Musiała W  
wet tytoń i -herbata. Jeżeli dodamy do tego , wobec 0;

„tego crescendo polskiej polityki, (f
ślepi byd,i i są nasi politycy które 
dnia dzisiejszego".
Rada Ambasadorów .. p
„faktycznie nie mogła już w 1923 r- 
nego -uczymić, jak uznać stan istniejący-ą, f  
ska już uniezależniła 6ię od -tych, ktćk® 
tworzyli".
Drugim powodem uchwały było

zawo-dlnii-e pozw-o-Ią utrzymać się stałej linii

-dużetmu pożytk-o-wii, o-bu kna-jów.
I to właśnie jest podista-wą, na której po

winniśmy rozpocząć budowę. Skoro tylko

Po skończeniu części oficjalnej atidjencji "  V' 7  “ T T W — " ‘ v ------  •-*-*
Pan Prezydent Rzplitej udzielił Jego Eniinen- w  bom- ędizy Polis-ką a Braeylją ku

cji ks. Nuncjuszowi prywatnego posłuchania 
w  gabinecie marmurowym. P rzy  wejściu or
szak sformował się w  tym samym porządku ' ----
jak poprzednio i przeprowadził go do kapli- . . ’ 1 p,(>cz:ną laTn z:awij-ać, skoro ty l-i uumaiJ
cy zamkowej, którą ks. Nuncjusz pragnął 1 WJcy poczną liczyć się z możliwo- i *ow|e ’ w  ruskiej polityce, była sarna ^

odwiedzić, aby pomodlić się przy urnie za
wierającej serce Kościuszki.

Po powrocie orszaku do gmachu Nuncja
tury, Jego Eminencja Nuncjusz Apostolski 
podziękował eskorcie towarzyszącej Mu oraz 
stosownie do odwiecznego zwyczaju, zawsze 
przez Nuncjuszy w Polsce przestrzeganego, 
udzielił błogosławieństwa, nazywając woj
sko polskie obrońcami prawowiernego Koś
cioła.

Zaznaczyć należy, że  Msgr. Marmaggi 
wypowiedział tę formułkę w  języku polskim 
i zakończył okrzykiem: Niech żyje Polska.

Za Ocean.
Co-raz częściej odzywają się głosy, że

cziais j-uż jest -najwyższy wyjść z -pierwszego1 .. .• „

ścią -robiem-a tam -interesów, kraj dziś obcy 
nam zupełnie stanie sii-ę -bliższy Polsce, a ci 
ludzie, którzy tam żyją, -poczują, że nic tylko 
wspomnieniem isą iz: daleką ojczyeuią związa
ni. Dziś, -kiedy fcra.j ten ma bardzo jeszcze 
pierwotny aba-r.aikter, pirzy .n-iewiel-kich sto- 
sunko-wo- nakładach można z-robić niezmier
nie wiele, ale trzeba chcieć to* zrobić, trzeba j
przedewszystki-em umieć liczyć nie tylko to, i _______  ^
c-o jest, ale -pinze-dewszystkie-m to-, oo m ożem y1 p KuratorTsobińskiego, w ypow iada &  
i musimy zdobyć. Powtarzamy: żegluga na-1 ,na ..Nowa Zn ria” uwagi, z któremi

-

ność, która
„beznadziejnym bojkotem wyborów ^
1922, óo-l-szewicką orientacją. nieodP 
dzialnymi aktami terroru postarała się 0 ic 
robienie takiej opinji u państw enten^. jjg' 
nadawanie nam większych praw by l^^^r 
bezpieczne dla pokoju i cywilizacji ^  ,

oo 5
Nareszcie pierwsze mądre słowe ™ 

latach. „ (•
Oceniając wyrok przeciw morderco

sza musi być ma-rz-ędziem naszej mocarstwo
wej po-t-ęgi, niiie-tylko śr-odiki-em dio ipo-iepszenia 
bilansu płatn-i-czego.

Adam Uziemblo.

Z prasy ruskiej
Po wyborach senackich. — Horoskopy przyszłe-

twierdzenia wschodnich granic Polski 
lwowskiego wyroku.

Echa

J v    „ . .  v

doświadczalnego stadjum naszej .Żeglugi, że j go Sejmu. -  Znamienny głos w  S-t, 
czas- najwyzsrz-y z-aiprządż ją do wielkiej pracy 1 
n-ad -stwarzaniem masz ej mocarstwiowej -po- 
tęgii, n-asz-ej ©konomi-czn-ej siły. A pod tym 
wzglęiJtem z-naczenie flioty -polskiej bynajmniej

ma „Nowa Zorja
dobrze zapoznać się społeczeństwo ti" q10 
a szczególnie jego młodsze pokoIenR- 
młodzież ruska, jak wykazał proces, 
dzi pracą w tajnych organizacjach. J

„wszelkie tajne organizacje, zakladanf ( pj- 
nie wiedzieć jak szczytnymi sztandarai^ 
stami, doprowadzają po pewnym czasn* jrd1 
względnie do moralnego złamania JU s 
cztomków. Jest to kopanie przepaści 
bą. Zresztą żadnego państwa nie mop 
usunąć z kraju organizacjami tajnemi"- ^
nu  —j—s_ nieporozumień iDla uniknięcia 

'wczesnego optymizmu wypada zaznaj
Z chwilą zakończenia kampanii wybór- j że z całej prasy ruskiej na krytykę pz ,ypi: 

czej, zmieniła się nieco fizjognomja prasy ności Ukr. Org. Wojsk, zdobyła sic Jt |Ĉ  

praewożaniia' toW arów J , I kat0 ‘p ka ” Nowa Z,orja’’’ Pozaunie ucm.Li.jf i\.ci y m-------    i .
zatrzymana w  kraju -kolosalnych sum, które j i niewybredne impertynencje, a przyszła ko- 
dziś wędrują za g-ra-rni-cę. Żegluga nasza, za- j lej na tematy poważniejsze. Złagodzeniu u-

- *   1----1 ~~ 1-------t_1i----  l____________ : ...t ipołączy n-als z ry-nkanti- świata, musi nas legł również krzykliwy przedtem i widocznie odwagą.

-TU0nnie lub w  cenzurainych ramach u tr z ^ j^  
sympatja. Krucho z etyką, albo z

nim r
iprz-eidiewszystkiem 'P-o-łączyć z  o-s-ad-ami 
polskie mi za mo-rzem, wspomagając je i  na
wiązując s-tały iko-ntakt wymiany' towarów 
i ludzi.

Jesteśmy w  dużej -ilości rozpro-szeni po 
śwfecre, lecz emigracja na,szia z  upływem 
czasu, o  ile -nie wraca dó ojczyzny, to zw ol
na. lecz co-raz hardzie-j -staimow-czio podlega

j na agitacyjną nutę nastrojony ton wobec 
Państwa. Jeszcze ostatnie echa wyborczych 
rozczarowań, jakieś wezwanie do „zorgani
zowanych protestów” , jeszcze krótki bilans 
wyborów- senackich, które —  zdaniem „Di- 
la” —  wypadły gorzej, niż sejmowe. Polacy 
„poprawili się”

OGRANICZENIA EMIGRACYJNĄ e[tH'
„  . , , , . - i  Aż nadto dobrze znaną jest dola

w  Ma-opo oce Wschodniej I franta po,sklego, który nie zabezpitcZ  ̂$0 ' 
o 12 proc.,^ Żydzi o^l  ̂prap'^_^usm* utracili sobie z góry na obczyźnie źródeł

Przegląd ustaw odaw st^

x         ̂_
uy-niarodiowienia Niestety taki los czeka na- dalszych 13 proc. Całą niemal nadwyżkę 
sze wychodlźctwo- w  Stawach Zjednoczonych 1 r>rzeP>ł nr> Pnnin RezD. Blok 
Ameryki -Pólno-cnej w  Kanadlziie —  i  z tym fa
ktem musimy się pogodzić. Wyratować mo
żemy stamtąd tyl-k-o to-, oo zdołamy wyrwać

przejął na swe konto Bezp. Blok Współpracy 
z Rządem.

Tak „zamknięta została nowa czarna 
karta” , otwiera się natomiast bardziej inte- 

z  trybów tego 'kolosalnego młyna i pchnąć resująea perspektywa przyszłych prac sej- 
na im a bardziej nadla-jące -się do zachowania, niowych. „D iło” za najważniejszą rzecz uwa- 
właśoiwośici narodowych tereny. Dziś jest, ża utworzenie wspólnego klubu ukraińskiego, 
tylko jeden- teren, który możemy traktować 
-jako coś w  -rodlzaju Nowej Polski!. Jest n;im 
Brazylia-, a ściślej biorąc Parana, Na nią też 
powinniśmy -zwrócić jak najp&l-n-ietiszą uwa
gę.

Parana liczy paręset tysięcy mieszkań
ców jpołsikśoh, mocno na glebie osiadłych, 
trzymających -w rękach przemysł, rękodzie-

7
waliia, pędzi potem w  obcem sobie ^  
sku smutne życie tułacza bez chlebal 
dalej jest upadek moralny setek kobic^’ $ $  
w  obcych krajach padają w  ramiona ^  
sty. Temu stanowi rzeczy stara sie
umieszczone w  nrze 26 
Rzeczypospolitej Polskiej’

„Dziennika
rozporząd^jpw

Prezydenta Rzplitej „w  sprawie cz& . <fi

aby wystąpią zgodnie i jednomyślnie". 
„Dpo” liczy na to, że wszyscy posłowie 

ruscy prócz członków Sel-Roba połączą się 
-kx omaanmtiacvich z coraz lepsz-cir. pow o-' rzeczywiście, „abstrahując od konkurencyi- 
<Jżcnś«m tnauso. Krąi pogada * *M *e  duże nych środków walki wyborczej .

i• 3 Pa'rI.a'I?ientai7la . reP-rezentacja  .................. -
a j ?  ™  P ie s z y  *p  wstrzymania emigracji” . W s t r z y ^ > '

m entonftrybunl ^anow icie emigrac.e osób, które ni*
się ona całemu politycznemu światu A nam a W ju’ do którego zamierzają e .

Chi:bA Zalei eć; na \em’ aby Przedstawiła Z *  Zape'vnioi'eJ odpowiedniej
• me ty4k.? ! « « tieszezę bardziej, ktore ,nie Posiadają zapewnionych 4° % $

cznycn środków utrzymania, jakote^
osób, których interesy moralne 
w  kraju zamierzonej emigracji nara0 , Ł
niebezpieczeństwo.

O*



i miso
w hołdzie.

c2v ^  chwili, gdy z różnych krańców Rze- 
(j2- Ij0sPolitej spieszyły do Warszawy od- 
J»je y konne i piesze Wojska Polskiego, by 
deDrvvszemu Marszałkowi Polski przewieźć 

gratulacyjne imieniem formacyj woj- 
tjuivWch, miasto nasze przygotowało sie go- 
q  e do uczczenia tego wielkiego święta. 
tryachV uliczne i prywatne, oraz wiele wi- 
S2J?,sklepowych przybrano portretami Mar- 
st0ll flagami o barwach narodowych i fe- 

an}i z choiny. Okna kamienic zaczerwie- 
? , . się nalepkami z podobizną Marszałka 
*»nd ?h dochód wpłynie na zwiększenie 

duszów ochronki Jego imienia.
]ęa ^  sobotę uczciła dzień Imienin Marszał
ek . '‘ uroczystym wieczorem młodzież 
Do°dzielnicza. Wczorajsze uroczystości roz- 
^ ł y  o godz, 8 rano na Cytadeli zawody 

oleckie Związku Srrzeleckiego odbyte w 
tlê Cn°ści pp. W ojewody Borkowskiego, ge- 
^  ała Norwid - Neugebauera i Komisarza 
r0r̂ e|eckiego. Po skończonych zawodach 

dzielał nagrodjr generał Norwid-Neuge- 
'^uer.

Str O godz. 10-tej rano odbyły się zawody 
• zeleckie Hufców szkolnych na Strzelnicy
v°lskowej.

^  przepiękny i podniosły sposób uczciła 
sercom młodzieży polskiej „Dziad- 

^  dziatwa szkolna wspaniałym porankiem 
V w .a*rze Wielkim. Obchód tego rodzaju, 

którym wszystkie numery bogatego pro- 
n amu wypełniła sama młodzież, urządzony 

tak wielką skalę, oglądaliśmy we Lwo- 
Def P°  raz Pierwszy- Widownię Teatru wy- 
j ,niiy tłumy młodych widzów, które z prze- 

wysłuchały przemówienia prof. dra 
Sierda Górki. Poranek zakończyła apoteo- 

Pieśni legjonowej „Pierwszej Brygady’’, 
s, Cenizowana przez artystę Teatrów miej 
n lch Dąbrowskiego wedle pomysłu dyr.

Młodzież lwowska Korpusu Kadetów u- 
•j,ądziia równocześnie uroczysty poranek w 
^ t r z e  Nowości. Piękne przemówienie o 
j Clu i czynach Marszalka Piłsudskiego \vy- 
°sił tutaj mjr. dr. Wawrzkowicz.

żoi W kinie „Pałace” odbył się poranek dla 
nierzy.

O godz. 6-tej wieczorem zebrały się or- 
j^estry wojskowe i cywilne na placu św. 

ucha, skąd przy blasku barwnych lampio- 
rozeszły się z radosnemi dźwiękami 

afszów i drogich każdemu sercu polskiemu
Neśni 
^ie

narodowych w  ulice miasta. U roczysz
czory odbyły się w  Świetlicy Policji P.

0{.iy  Kaźmierzowskiej, w OgnisKu Pod-
„ ^ 0rskim przy ul. Kurkowej, w  Związku

uuficerów rezerwy przy ul. Długosza, w  
vw;

W>  ^zku Strzeleckim przy ul. Zielonej i 
Jhzku I.egjonistów przy ul. Gródeckiej. 
Uzień wczorajszy zakończył piękny raut, 

l^ ^ z o i iy  przez reprezentację miasta w  sa- 
11 ratuszowych. Przybyli nań pp. W oje

woda Borkowski, generał Norwin - Neuge- 
bauer, reprezentanci Władz rządowych i au
tonomicznych, instytucji, zrzeszeń i stowarzy 
szeń, przedstawiciele nauki, literatury, sztu
ki i prasy. Na pi ogram złożyły się produkcje 
chóru oraz deklamacje i śpiewy solowe ar
tystów Teatru Miejskiego. Raut przeciągnął 
jię do północy.

*
Dzień imienin Marszalka Piłsudskiego 

jest jakby tradycyjnie dniem cudownie po
godnym. Tak bywa każdego roku, tak jest 
i dzisiaj. Przepiękny wiosenny błękit rozto
czył się nad miastem, a bujne, szczodrobliwe 
słońce ozłociło cały świat, wytwarzając, 
przy malutkim mroziku, jakąś atmosferę 
Krzepkości i wesela. Na ulicach miasta nieby 
wały wprost ruch. Ma się wrażenie, że 
wszystko, co żyje i czuje po polsku, wyległo 
na rozsłonecznione drogi i place miejskie. 
Długim, nieskończonym szeregiem płynie do 
kościołów i świątyń młodzież szkolna pod 
Kierownictwem nauczycieli. Po powrocie z 
nabożeństwa, odbywają się poranki szkolne 
k u  czci Marszałka. To rzesze dziatwy pol
skiej oddają hołd ukochanemu swemu boha- 
.erowi. Miasto wygląda, jak wojenny obóz. 
Gdzie spojrzeć, stoją oddziały piechoty i ka- 
walerji, furkotają chorągiewki, hroń złożona 
w kozły, groźnie spoglądają przybrane w 
zieleń paszcze dział. Miasto całe gwarzy 
nieustannym łopotem chorągwi, w  które u- 
brały się odświętnie wszystkie niemal domy 
i balkony. Dopiero dzisiaj w  jasnem powie- 
.rzu poranku uwydatnia się należycie wspa
niała dekoracja miasta nie tylko sztandarami, 
ale festonami, transparentami i wizerunkami 
Solenizanta.

O godzinie 10-tej rano odbyło się uro
czyste nabożeństwo w  Bazylice archikate- 
dralnej obrządku łacińskiego. Odprawił je w 
otoczeniu licznego duchowieństwa ks. kano
nik Librewski; na chórze szereg pieśni solo
wych i chóralnych z towarzyszeniem orga
nów wykonali wybitni artyści naszego mia
sta. Całą katedrę wypełniły nieprzebrane 
tiumy pobożnej publiczności. Przed głów 
nym ołtarzem zajęli miejsca pp. Wojewoda 
Borkowski, gen. Norwid-Neugebauer, gen. 
Sikorski, gen. Głuchowski, komisarz Rządu 
Strzelecki reprezentanci władz i urzędów, 
przedstawiciele Wyższych Uczelni, wete
rani 1863 r. i t. d. Porządek w kościele utrzy
mywała honorowa kompanja Korpusu Ka
detów.

Po Mszy Św, odbyła się pod pomnikiem 
Mickiewicza defilada wszystkich formacji 
wojskowych garnizonu lwowskiego pod ko
mendą pułkownika Zulaufa.. Defiladę odebrał 
gen. Norwid-Neugebauer.

Równocześnie odbyły się uroczyste na
bożeństwa w  obecności reprezentantów
władz cywilnych i wojskowości w  archika
tedrze ormiańskiej, w  kościele ewangelickim, 
w cerkwi prawosławnej i w  synagogach.

O godz. 9-tej rano odprawiło duchowień 
stwo grecko-katolickie uroczystą Mszę Św. 
na intencję Dostojnego Solenizanta w  archi
katedrze Św. Jura. Wzięła w  niej udział

młodzież szkół ruskich. Garstka akademi
ków ruskich usiłowała zmącić uroczystą 
chwilę przez niedopuszczenie młodzieży 
szkolnej do cerkwi. Po aresztowaniu dwu a- 
kademików, incydent zlikwidowano i nabo
żeństwo odbyło się bez przeszkód.

O godz. 12.30 Pan Wojewoda lwowski 
przyjmował składane na jego ręce życzenia 
przedstawicieli duchowieństwa, władz, in
stytucji, zrzeszeń, stowarzyszeń, reprezen
tantów nauki, literatury, sztuki i prasy, któ
rzy przybyli niezwykle tłumnie do sali se- 
syjnej Urzędu Wojewódzkiego.

ŻYW IO ŁO W E MANIFESTACJE STOLICY.
W  niedzielę ludność stolicy składała 

swój hołd z okazji imienin Piezesa Rady Mi
nistrów Marszałka Piłsudskiego. Urządzone 
z inicjatywy .Ligi mocarstwowego rozwoju 
Polski oraz staraniem lokalnych komitetów 
obywatelskich w  różnych punktach miasta 
akademje, poranki i odczyty, cieszyły się 
niebywałą frekwencją, gromadząc ki'kuty- 
sięczne tłumy publiczności, pragnącej zama
nifestować swe gorące uczucia i przywią
zanie do Pierwszego Marszałka Polski.

Akademię w  Filharmonii zaszczycił 
Swoją obecnością Pan Prezydent Rzplitej, 
który przybył w  towarzystwie generalnego 
adiutanta pułk. Zahorskiego, zastępcy szefa 
Kancelarji cywilnej Markowskiego i adiutan
ta p o b oc zn ego  rotmistrza Jurgielewicza. 
Na akademje tę przybyli również członkowie 
Rządu, przedstawiciele duchowieństwa, kor
pusu dyplomatycznego, wojskowości oraz 
sfer naukowyeh i' prasy. Dłuższe okoliczno
ściowe przemówienie wygłosił prezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego, gen. Górecki.

Równocześnie odbywały się akademje 
w sali Colosseum, cyrku i ratuszu. Przema
wiali tam między innymi prof. Sujkowski 
i prof. Makowski.

Już w  godzinach przedpołudniowych nad
ciągać zaczęły do Belwederu delegacje z ró
żnych dzielnic W arszawy oraz miejscowo
ści podmiejskich, jak również delegacje 
wszystkich formacji przysposobienia wojsko
wego, dla złożenia hołdu i życzeń imienino
wych Dostojnemu Solenizantowi. Około g. 2 
popołudniu ruszyły w  kierunku siedziby P. 
Marszalka liczne pochody uczestników po
szczególnych akademji. Wkrótce dziedziniec 
beiwederski wypełniły szczelnie tłumj' oby
wateli stolicy, wznosząc niemilknące okrzy 
ki na cześć Marszałka Piłsudskiego. Nieopi
sany wprost entuzjazm zapanował wśród 
zeblanych w  chwili ukazania się w  oknie 
pałacu Marszałka Piłsudskiego, Wyciągnęły 
się ku Niemu ręce, obnażyły głowy, a z ty
siącznych piersi w yrw ał się potężny okrzyk: 
„Niech ży je !” Orkiestry graiy Hymn naro
dowy. Żywiołowa ta manifestacja serdecz
nych uczuć i głębokiej czci dla Osoby Pierw 
szego Marszałka Polski, trwała kilka godzin. 
Przyłączały się do niej coraz to nowe dele
gacje, przybywające z odległych dzielnic 
miasta i prowincji.

Wieczorem oddawały hołd swemu W o
dzowi stacjonowane w  stolicy oddziały

wojskowe. Różnemi ulicami miasta pocią+ 
gnęły oddziały wszystkich rodzajów broni, 
kierując się do komendy miasta, a stamtąd 
do Belwederu.

W  Teatrze Wielkim odbyło się przed
stawienie galowe z udziałem najwyższych 
dostojników Państwa, sfer dyplomatyczr 
nych, kół politycznych i naukowych oraz 
obywatelskich miasta.

W  chwili pojawienia się Solenizanta w  
loży, publiczność urządziła Mu gorącą mani
festację. Przemawiał prof. dr. Kochanowski.

HOŁD KRAKOWA.
W  związku z uroczystościami z okazji 

imienin Marszałka Piłsudskiego, odbyła się 
wczoraj o godz. 12 w  południe w  sali Stare
go Teatru uroczysta akademja, na którą 
przybyli przedstawiciele władz, z  W ojewo
dą Darowskim na czele, senatorowie i po
słowie Ziemi Krakowskiej, przedstawiciele 
wojskowości z dowódcą O. K. gen. W ró
blewskim, rektor Akademji Umiejętności, 
przedstawiciele Uniwersytetu Jagiellońskie
go. szkolnictwa, instytucji kulturalnych, spo
łecznych, gospodarczych, przysposobienia 
wojskowego, konsulowie francuski, niemiec
ki, czechosłowacki i węgierski oraz liczna 
publiczność. Akademię zagaił prorektor prof. 
Estreicher, podkreślając znaczenie Osoby 
Marszałka Piłsudskiego dla Narodu Polskie
go. Po odśpiewaniu przez chór kilku pieśni, 
przemówił delegat młodzieży Ostrowski o 
stosunku młodzieży do Marszałka Piłsud
skiego oraz poseł Ziemi Krakowskiej Poch- 
inarski, który w  zakończeniu w zyw ał do 
zbierania składek na budowę Domu im. Mar
szałka Piłsudskiego w  Oleandrach, jako po- 
mnitca zwycięskiej walki o niepodległość.

Wieczorem z pod odwachu na Rynku 
ruszyły na miasto orkiestry wojskowe i cy
wilne. Ulice miasta zalegały tłumy publicz
ności

W  POZNANIU.

Punktem kulminacyjnym wczorajszych 
uroczystości w  Poznaniu było nabożeństwo 
na Piacu Wolności. Ogromny plac wypełni
ły szczelnie oddziały wszystkich rodzajów 
oroni garnizonu poznańskiego, oddziały przy
sposobienia wojskowego, stowarzyszenia po
wstańców i wojaków, Strzelca, Związku Le
gionistów i t. d. Pozostałą część piacu i przy
ległe ulice zaległy tłumy publiczności. Obok 
ołtarza zajęli miejsca przedstawiciele władz 
rządowych z Wicewojewodą Nikodemowi-. 
czem na czele, wojskowości z gen. Dzierża
nowskim, dowódcą O. K„ dalej konsulowie 
Czechosłowacji i angielski, pizedstawiciele 
organizacyj społecznych i t. d. Po Mszy św. 
przemówił krótko gen. Dzierżanowski, wzno
sząc okrzyk na cześć Pana Marszałka „Niech 
żyje i” . Okrzyk ten powtórzyły tłumy z en
tuzjazmem. Po Mszy św. przedstawiciele 
władz i generalicja udali się na plac przed 
ZamKiem, aby odebrać defiladę załogi po
znańskiej. W  południe w  sali kina „Metropol” 
odbyła się uroczysta akademja, urządzona
staraniem komitetu organizacyjnego urzędni-

t>r* Ka z im ie r z  k o n a r s k i .

2 toiMolelii „ p jp  plitjsif.
tyklu „Szkice historyczne z  dooy paskie- 

wiczowskiej“,

^rzez cały czas panowania w  Polsce 
_ Qó\y zaborczych, miały rządy te, natural- 
,1;)„r?«czy koleją, najzawziętszego wroga w

’ 'ńitij
°dzieży polskiej. Dorastające czy to w  ter-

^  czy na ławie szkolnej pokolenie, cie-
się też słusznie w  ich oezach najfatah 

Od ^  °Pinją, procesy szkolne, począwszynieis;
fil ’ ~ *'"*■•*»> 1 -----     *-------*-------

Się . aretóW, skończywszy na Wrześni, wiją
^  czerwoną pręgą poprzez dzieje na-

l niewoli,

hro enem> na którym rozgrywały się owe 
lflri_Cesy, byiy zazwyczaj końcowe klasy gi-
d ^ i n e ,  nie znaczy to wszakże, by wła- 
t r ^ y  śledzeniu „w rogów ” miały się choć 

krępować granicą wieku. 
śRn ° t°  stoimy wobec procesu, a raczej 
ktQJ.Zt'>Va> prowadzonego w  środowisku, w 
„ś * *  najstarszy „podsądny” względnie 
ląj ,a^ek” , liczy około lat 14, najmłodszy 
Siej.. Kzecz dzieje się w  Warszawie w je- 
\ v J r°ku 1842; zespół aktorów tego osobli- 
duj9P dramatu stanowi z jednej strony urzę-

Przy Namiestniku Królestwa Polskiego k
cigrjW^Psja śledcza, z drugiej strony dzie
wy kilkunastu uczniaków trzech pierw-
S, klas II. gimnazjum warszawskiego,
s C f 1 ich i uwięziono w  Cytadeli, na 

zcznań dwóch głównych bohaterów 
i i3 atn, 12-letniego Ksawerego Budnegc 

Jana Zawadzkiego, stojących 
Pod zarzutem zdrady stanu *).
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Zeznania te u Budnego zaczynają się od 
wspomnień z przed kilku lat, kiedy to mie
szkając z rodzicami na Lesznie, poznał ja
kiegoś młodego człowieka imieniem Ferdy
nand, uchodzącego za Francuza, który przy
chodził często na Leszno i tam Budnemu, 
mającemu wówczas około 7 lat i innym mie
szkającym w  item samem podwórzu chłop
com opowiadał, że przyjechał z Afryki, że 
ma tam tysiące swoich Arabów ze złotemi 
bransoletami i że z czasem zamierza przejść 
z nimi pod ziemią do Polski i wypowiedzieć 
wojnę Moskalom.

. Ferdynand znikł z horyzontu, gdy ro
dzice Budnego zmienili mieszkanie. Miejsce 
.ego zajął z czasem uczeń-kolega, Maksy
milian Radziszewski. Wysłuchawszy pewne
go razu opowiadań Budnego o Ferdynan
dzie, Radziszewski oświadczył, że i on rów
nież zamierza pojechać do Afryki, „żeby ze- 
jrać tam zielonych ludzi” , z którymi chce 
nić Moskali, że ma już tu zebranych kilku 
żołnierzy, że broń gromadzą w  grotach pod 
.(rakowem, do których spuszczać się trzeba 
,na słomianych koniach” i t. d. Rozmowy 
tej, jak zeznaje Budny, słuchali trzej bracie 
Janczewscy. Radziszewski namawiał ich, 
jy  przystąpili do spisku, ale oni odpowie- 
izieli odmownie, twierdząc, że zamierzają 
wstąpić do armji rosyjskiej i że wolą bić się 
z nimi, t. j. z ową zieloną armją, z chwilą, 
-dy Radziszewski ją sformuje.

Niepodobna bez streszczenia przytaczać 
utaj wszystkich tych dziecinnych banialuk, 
akie przed dostojnem gremium komisji ma- 
nje rozgorączkowana fantazja chłopca, a 
akie —  rzecz zdumiewająca —• komisja ta 
notuje z całą cierpliwością i powagą. F roto- 
kół zeznań tych liczy 25 stron pisma. Czego 
tam niema! Budny przyznaje się do zorgani

zowania tajnego spisku, ze śledztwa jednak 
zdaje się wynikać, że jedynym jego współ
uczestnikiem był jego kolega szkolny, Jan 
Zawadzki. Składali oni sobie wzajemnie 
przysięgi tajemnicy i wierności, przyczeiri 
Budny zamianował siebie wodzem naczel
nym sił zbrojnych stowarzyszenia. Znakiem 
spiskowym, noszonym przez obu chłopców, 
był ołowiany pierścionek, echo owych bran
solet, znanych nam z opowiadań p. Ferdy
nanda.

Dla dodania sobie i Zawadzkiemu otuchy, 
puszczał Budny wodze fantazji i opowiadał 
nadzwyczajne historje o lampie, która znaj
duje się w  Arabji, i którą wystarczy potrzeć, 
żeby z niej w yszły tysiące wojska. Prakty
czniejszy może od Budnego, Zawadzki radził 
wobec tego wypuścić z więzień złodziei, zo
bowiązawszy ich do zdobycia owej lampy, 
w  zamian za przywrócenie im wolności. Nie 
mogły się obejść tego rodzaju rozmowy bez 
planów trucicielskich. Budny chciał fabry
kować truciznę z miedzianego grosza i kwia
tu goździków, a kiedy Zawadzki W3rraził 
wątpliwość ćo do skuteczności takiej truci
zny, Budny zapewniał go, że otruł nią już 
chłopca, który podsłuchał jego spiskową 
rozmowę.

Z fantastycznych tych rozmów i sporów 
wynikały oczywiście często kłótnie, koń
czące się zazwyczaj tern, że Budny wyklu
czał Zawadzkiego ze spisku, po to zresztą, 
by go niebawem, po uciszeniu się burzy, 
przyjąć z powrotem. Pewnego razu zażądał 
on w  podobnym wypadku od Zawadzkiego, 
by —  jeśli chce być ponownie przyjęty do 
stowarzyszenia —  obił wspólnego ich kole
gę szkolnego, Mikołaja Białego, z którym 
Budny miał jakieś prywatne porachunki. Za
wadzki spełnił to żądanie, poczem Budny

przyjął go z powrotem do związku „nagra
dzając przytem postępek ten kawałkiem 
stra” .

Zawadzki, zazdroszcząc Budnemu sławy 
spiskowej i uprzykrzywszy sobie podrzędną 
rolę, jaką wobec Budnego zajmował, zapra
gnął wreszcie sam zorganizować spisek, gdy 
jednak nie udało mu się zaagitować do tej 
sprawy kolegi Władysława Szwejkowskie- 
go, który wybierał się iść na księdza i nie
ufnie odniósł się do tak niebezpiecznych pro
jektów, — zniechęcił się do tej myśli i w ró
cił do Budnego, by snuć nadal projekty np. 
ustawienia nad brzegiem morza olbrzymiej 
soczewki dla spalenia floty rosyjskiej, która 
mogłaby się ukazać pod Gdańskiem i t. d.

To właśnie „i t. d.” symbolizuje istotę 
całego tego obrazu. Komisja traktuje powa
żnie każde słowo tych sztubackich majaczeń, 
poświęca ogromną sumę energji na przesłu
chanie całej gromady dzieci, na spisanie te
go wszystkiego w  protokołach, na kores
pondencję z oberpohemajstrem w  sprawie 
odszukania na Lesznie tajemniczego p. Fer- 
d3manda, na korespondencję z Namiestni
kiem w  sprawie dalszego losu oskarżonych. 
Z dzieciniady wyrasta wolumen aktów, któ
re, oderwane od epoki w  jakiej powstały, 
mogłyby być uznane za zgoła niepoczytal
ne. Niestety, były one tragicznie poczytalne.

Obojętną w  tych warunkach de pewne
go stopnia rzeczą było zakończenie tej sprr- 
w y. Wniosek komisji bjA zresztą łatwy' do 
przewidzenia. O Sybirze albo wojsku nie 
mogło, mimo wszystko, b3'ć jeszcze mowy. 
Obu chłopców skazano na chłostę, przycznn 
przy egzekucji miały asystować wszystkie 
klasy II. gimnazjum. Specjalną reprymendę 
dostał ojciec Budnego, asesor kolegialny K>- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, za o-
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KÓvf Felis łw ow y oh samorządowych i komu 
nalnych. Po ^o^udniu odbył się na Placu 
Wolności koncert wojskowej orkiestry re
prezentacyjnej. Równocześnie odbywały się 
rozmaite imprezy sportowe, organizowane 
przez Jentralną Szkołę gimnastyki i sportu, 
oraz organizacje przysposobienia wojskowe
go. Uroczystości zaKończył capstrzyk or
kiestr wojskowych.

W  WILNIE.
Główne uroczystości z okazji imienin 

Marszałka Piłsudskiego odbędą się w  Wilnie 
dzisiaj. Miasto przybrane jest flagami i zie
lenią. W  ciągu dnia wczorajszego odbył się 
szereg akademji i przedstawień dla młodzie
ży  i wojska. O godz. 19 ńa placu Katedral
nym 5 orkiestr wojskowych wykonało Hymn 
aarodowy.

Tekst ostatniej noty polskiej do litew
skiego prezesa Rady ministrów Waldema- 
rasa jest następujący:

, Do Jego Ekscelencji p. Agusta Walde- 
marasa, prezesa Rady ministrów i ministra 
spraw zagranicznych w Kownie.

Panie Premierze! Potwierdzając odbiór 
noty Pana Nr. 3503 z dnia 26 lutego 1923, 
mam zaszczyt podać do wiadomości Wa
szej Ekscelencji, że Rząd polski zgadza się 
na propozycję Pana, aoy rozpocząć roko
wania w Królewcu 30 marca b. r. Rzecz o- 
czywista, że uchwała Rady Ligi Narodów 
z dnia 10 grudnia 1927, dotycząca zaofiaro
wania obu stronom pomocy Ligi Narodów 
i jej organów technicznych w razie, gdyby 
ich pomoc była pożądaną w zaleconych 
przez Ligę Narodów rokowaniach, pozostaje 
nadal w mocy. Byłbym wdzięczny Waszej 
Ekscelencji, gdyoy zechciała mnie zawiado
mić, czy trwa nadal w zamiarze przewodni
czenia delegacji litewskiej osobiście, bo
wiem w tym wypadku nie omieszkam rów
nież udać się do Królewca.

Zechce Pan przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy wysokiego poważania. August Ża 
le  sk i,-M in ister spraw zagranicznych.

Znamienny głos niemiecki

o m essie  Marszałka F>!
Organ hr. Westarpa „Preussische Kreuz- 

zeitung" w artykule swego warszawszaw- 
skiego korespondenta o wyborach w Polsce 
podKreśla, że wykluczone jest, aby Mar
szałek Piłsudski zgodził się dla uzyskania 
poparcia w Sejmie na przetargi z partjami 
sejmowemi. W  nowym Sejmie posłowie 
niemieccy za żadną cenę nie przyłączą się 
do tych partji, któie zechcą uprawiać opo
zycję, dla opozycji. Porażka prawicy, jak 
zaznacza, korespondent, posiada wielkie zna
czenie dla przyszłych stosunków polsko-nie
mieckich. Partje prawicowe usposobione 
były zawsze wrogo wobec Niemiec i przed
siębrały wszystko, aby tylko nie dopuścić

do ułożenia się m o d u s  r i i r e t i d i  między 
Warszawą i Berlinem. Obecny Minister Za
leski uzyskał wolną rękę do przeprowadze
nia swoich planów. Rząd —- według za
pewnień dziennika zamierza przyznać mniej
szości niemieckiej daleko idącą autonomję 
kulturalną, pozatem zaś przygotowuje cały 
szereg ważnych i radykalnych reform. M i
mo, iż zwycięstwo Marszałka Piłsudskiego 
nie jest w całem słowa znaczeniu zwycięst
wem z punktu widzenia pojęć parlamentar
nych zachodnio-europejskich, to jednak z 
uwagi na Osobę Marszałka Piłsudskiego 
jest ono bezwarunkowo wielkim triumfem 
i sukcesem moralnym.

Na fali dnia.

kazaną w  wychowaniu syna „niewdzięcz
ność dla Rządu, który mu daje chltb”  —  o n z  
cały personal gimnazjalny z dyrektorem 
KarwowsKim na czele.

Komisja aż do końca nie traci swej tra
gikomicznej powagi. Dziwnie wyglądają nie
wyrobione dziecinne podpisy trzecio- i 
czwartoklasistów pod uroczystemi deklara
cjami, jakie składał każdy zwalniany z mu
rów Cytadeli.

„Xawery Budny, —- brzmi jedna z tych 
jednobrzmiących zresztą prawie deklaracji, 
—■ uczeń klasy trzeciej Gimnazjum II., po 
uwolnieniu go z aresztu w  Cytadeli Aleksan
dryjskiej z rozkazu J. O. Xsięcia Feldmar
szałka Namiestnika Królewskiego, składa na
stępującą deklarację:

Że mieszkać będzie przy swoim ojcu. 
Stanisławie Budnym, urzędniku Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu w  domu 
pod liczbą 725 przy ul. Orlej.

Że nigdzie się z W arszawy nic w y- 
' dali bez pozwolenia w ładzy i stawi się na 

każde wezwanie Rządu, gdzie mu poleco- 
nem będzie.

Że przedmiotu, w  którym był bada
nym, i jakie w tej mierze złożył przed ko
misją zeznania, nikomu pod żadnym pozo
rem nie wyjawi.

Że odtąd zrzeka się zawierania wszel
kich stosunków i znajomości z osobami 
tęhnącemi nieprawemi zamiarami przeciw- 
Ro Rządowi.

Deklarację niniejszą po odczytaniu W do
wód zrozumienia i przyjęcia własnoręcznie 
podpisał

(— ) Xawery Budny.”

Sztandary.
Sztandar jest najpiękniejszym, najbar

dziej dostojnym symbolem rzeczy czy spra
wy, do której się odnosi. Sztandar musi 
być zawsze czysty i nieskalany, bo jest on 
jakgdyby honorem przedmiotu, który wyo
braża i symDolizuje. Kto czci i kocha treść, 
istotę sprawy czy rzeczy, ten musi szano
wać i miłować jej najwyższy sym bol: 
sztandar.

Kult sztandaru ma swoją odrębną hi- 
storję. Oddawano mu cześć u wszystkich 
ludów i po wszystkie czasy. Działo się to 
szczególnie na wojnie, gdzie rozgrywała się 
walka o słuszność sprawy, o honor i bit- 
ność stojących naprzeciw sitbie armij. 
Znaki hetmańskie, proporce jazdy i chorą
gwie piechoty —  kołysały się dumnie nad 
głowami tysięcy, wodząc za sobą oczy 
.-/szystkich, mówiąc wjatrowem swojem ło
potaniem o konieczności wiernej służby aż 
do ostatniego tchu.

Któż nie pamięta z dziejów naszej epo
pei narodowej tych przecudnych a tak licz
nych epizodow „walki o sztandar", czy 
„walki przy sztandarze": pod Grunwaldem 
i Cecorą, pod Beiesteczkiem i Wiedniem, 
pod złotemi orłami Cesarza Francji i bojo- 
wiskach naszych walk o niepodległość? 
Komuż nie tkwi żywo w pamięci Grottge- 
rowska „Obrona sztandaru", którą trzęsą- 
cemi dłońmi pokazywały nam nasze matki ? 
A  w czasie ostatniej Wielkiej Wcjny, czyż 
dla naszych Legjonów, na ich wspaniałej 
drodze krzyżowej i zwycięskiej, me był 
sztandar z Orłem Białym najdroższym .sym
bolem ideowego, rycerskiego pochodu ku 
własnemu Państwu?

Ale narody kulturalne, narody o pew
nym poziomie kultury duchowej i patrjo- 
tycznej —  czczą swój Sztandar t a k ż e  
w c z a s i e  p o k o j u .  Widzieliśmy to daw
niej u naszych zaborców, widzimy dzisiaj 
na całym Zachodzie. Sztandar —  to wyraz 
i duma Państwa, znak jego potęgi i woli 
życia, to wiara i gotowość jego armji. Sztan
dar powiewa tam, gdzie przebywa Głowa 
Państwa i działają Jej pełnomocnicy; wzno
si się ort zawsze w górę, poddając swe 
skrzydła jeno wiatrowi Bożemu, a pochyla 
się ao połowy masztu tylko w dniach 
państwowej żałoby. Sztandar wywiesza się 
na budynkach rządowych wtedy, gdji 
Państwo działa i rozmawia z obywatelami, 
a na budynkach prywatnych jedynie w dniach 
szczególnej państwowej radości i narodo
wego święta.

$

Żądamy tutaj c z c i  d l a  p o l s k i e g o  
s z t a n d a r u  p a ń s t w o w e g o .  Społe
czeństwo nasze, które zbyt często' bawiło 
się w patrjotyczne chorągiewki, zapomniało 
czem jest chorągiew narodowa, symbolizu
jąca nietylko nasz historyczny trud i krew, 
de i dostojeństwo Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej.

Wielki to zaszczyt dla obywatela, jeśli 
w dniach świąt narodowych w o l n o  m u 
przyozdobić swój dom —  państwowjm 
sztandarem. Niech się nauczy wysoko to 
sobie cenić. Nie przystoi mn wyciągać ze 
strychu starych, speizłych, spłowiałych cno- 
rągwi, których ceglaste,suchotnicze rumień- 
ci przypominają wyłogi austrjackich listo- 
noszów —  i wywieszać je jakby na urągo
wisko I Gdzież jest przeczysta polska biel 
i cudny polski amarant ? A  czy wiesz, w 
w jakim porządku idą po sobie nasze barwy 
państwowe ? Zapłoń się rubinowym wsty
dem, polski „kamieniczniku" i polski „loka
torze" i postaraj się czemprędzej o swoją 
państwową chorągiew, tak mocną i piękną, 
jak to twoje państwo, zbożne i słoneczne, 
idące w dalekie wieki.

A  gay idziesz ulicą, Ty i Twoi chłopcy, 
a przeciąga oddział wojskowy ze sztanda
rem, —  to stań na chwilę, odkryj głowę 
i oddaj ukłon Znakowi twej Ojczyzny, — 
jak to czyni każdy poi żądny Francuz, N ie
miec czy Amerykanin.

Jun.

IRONIKA.
Lwów, 19 marca. 

Poniedziałek, 19 marca. Rz. kat. Józefa 
Obi. NMP. —  Gr.-kat. SS. 42 mucz.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 19 bm. o 3.30 pop. „Spadkobier

ca" —  ku uczczeniu taien-in Marszałka Pił
sudskiego.

Poniedziałek 19 bm. „Straszny Dwór" z oka
zji Imienin Marszałka Piłsudskiego.

Wiórek 20 bm. „Upiory" — wznowienie. 
Środa 21 bm. „Upiory" — gość. wyst. 

lYLoissiego.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 19 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty...‘‘. 
Wtorek 20 bm. „Tylko Ty...“.
Środa 21 bm. o 8 wiecz. „Tylka Ty...".

TEATR M ALT.
Poniedziałek 19-go o godz. 7,30 ‘wiecz. „Ta, 

która zwyoęza". Ciosć. wyst. M. Ćwiklińskiej.
Wiórek M  g. V 30 wręcz, „ l a ,  k tó ra  [Zw ycię

ża". (Jose. wyst. M, Ćwiklińskiej.
Sr on a 21 g. 7.30 wiecz. „Ta, która zwycię

ża". (Jose. wyst. M. Ćwiklińskiej.

KINOTEATR M1EJSKL
Prastare W.wio. —  Światło Azji. —  Wybory 

we Lwowie.

Aleksander MoissI w „Upiorach" Ibsena. \
wtorek 20 bm. obenodizi teatr lwowski przedsta
wieniem „Upiory' iuu-tną rocznicę ureaza pi
kowego twórcy dramatycznego, Henryka Ibsena, 
święconą obecnie przez caiy świat kultura:. 
Niezwykłym momentem uroczystości na so„. 
iwowsrtiej będzie występ jednego z największych 
■wspołczesnycn artystów dramatycznych, 
światowej siawy, Aleksandra moissiego. w roli 
Oswalda, w której wielki artysta tworzy jedną 
ze swycn najbardziej popiso,wyen kreacji. „Upio
ry" ukażą się w rezyserji p. Siemaszkowej, na
szej znakomitej odtwórczyni noilii pani Aiviu»„ 
inne postaci sztuki wykonują pp.: Mazarekow-na, 
Czaki i Wożnik. „Upiory" z udziałem M-oissiego 
powtórzone będą we środę 21 bm,

Przedstawienia popularne i szkolne w Tea
trze Wielkim. W sobotę 24 marca o godz. 3 po 
poi. „Straszny Dwór" Up-eia narodowa —  przed
stawienie szkolne. Bilety wcześniej dc nabycia 
w Radzie szkolnej miejskiej, pl. św. Ducha 3 od 
12 no 2 w po-ru-u-nie i w związku Teatrów Lud. 
ul. Mickiewicza 26 od 5 do 7 wieczorem.

Przedstawienia popularne: „Don, Pasąuale" 
opera w 3 aKtacn w niedzielę o godz. 3.30 po poi. 
i „bp-adkobierca" komedja siedleckie g-o we wto- 

1 rek 27 marca o godz. 7.30 wieczór.-Mety do na
bycia w Związku Teatrów i ohórów Ludowycn 
ni. Mickiewicza 26 —  od godz. 9 do 1 i od 5 do 
i wieczór.

W dniu przedstawienia bilety na przedsta
wienia popularne i szkolne sprzedaje jedynie kasa 
Teatru Wielkiego.

Mistrzyni sztuki scenicznej znakomita Mie
czysława Ćwiklińska od poniedziałku dn. 19-g. 
bm. występuje znow w teatrze Maiym. dając nie
porównaną kreację pełną humoru i tempera,no,,., 
.w amerykańskiej komedji „ la, która zwycięża". 
Wesoła ta nowość, świetnie grana przez zespu, 
teatru Małego, wkrótce zejdzie z atisza ustępu
jąc miejsca premierze, w której świetny gość 
warszawski p. Mieczysława Ćwiklińska, będzie 
miała sposobność -ukazać n-ową scronę swego 
tailen-tu.

Wspaniały film o Św. Franciszku z Asyżu 
p. t. „beratln ludzkości" już nadszedł i zapowie
dziane porank’ dla młodzieży mogą się rozpocząć. 
Komitet Opieki nad młodzieżą prosi uprzejmie pt. 
Dyrekcje szkół, aby raczyły się porozumie ust
nie lub telefonicznie z Dyrekcją k-imo-t. „Apollo" —• 
o kolejność poranków w dnie powszednie i o porę 
(pierwszy poranek o god,z, 10 następny o g„-u. 
12). Dochód z poranków, przeznacza Dyrekc; 
„Apollo" nak olomje wakacyjne, biuro dyrekcyj-ne 
czynne od godz. 10 (ul. chorążozyzny 1. 7). —  
Dnia 20 marcia o godz. 3)4 odbędzie się ur. pokaz 
lilmu dla zaproszonych przedstawicieli: Duciu, 
wieństwa, władz szkolnych, wojskowych, ad m ■ 
nistracji, tow," kulturalno-oświatowych i prasy.

włczowi za Ich pracę i wysiłki około 
noczema społeczeństwa polskiego h3 
szych ziemiach i za kierunek ich poliW ’ 
Następnie zjazd wyraził żal z powodu 
bicia solidarności przez narodowa dernok^. 
cję i Piasta. W  sprawie dalszej działali*0® 0 
Ch. D. uchwalił zjazd zwrócić się do h‘u 
Ch. D. z wyrażeniem życzenia, aby klub P 
parł Rząd w  jego poczynaniach dla 
Państwa i Kościoła.

Stan bezrobocia w  Polsce. Według
nych państwowych Urzędów pośrednie-
pracy ostatnie tygodniowe s p r a w o z d a n a

rynku pracy za czas od 3 do 10 marcu ’ 
wykazuje Ś76.584 bezrobotnych, zarejesń, 
wanycti w państwowych Urzędach pośre 
niotwa pracy, w  tern 38.276 bezrobotni 
kobiet. W  stosunku do zeszłego t«yg#c 
sprawozdawczego bezrobocie zmniejsZi 
się o 804 osoby. Znaczniejsze zmniejsz®11 
bezrobocia nastąpiło w  okręgach państ^ 
wych Urzędów pośrednictwa p racy  W* 
szawa, Żyrardów. Sosnowiec, Radom, v/0,i 
wódzitwo śląskie, Bydgoszcz, Pozn3 ’ 
Tczew, natomiast wzrost bezrobocia lia 0, 
pił w  okręgach państwowych urzędów P 
średnictwa pracy Łóćz i Częstochowa.

Polsko - rumuńska konferencja
wa. Dmiia 16 bm. .rozpoczęta s«ę w e 
koinfaranicija pollsko - rumuńskiego' ŻwSa®*. 
Kolejowego: Temaitem obrad, ss, nroR-^ 
przebudowy towarowych taryf zwtia®*y 
wych polsko - rumuńskich w  związku z y f i  
daniem nowej wewnętrznej taryfy toW^0.. 
wej rumuńskiej. Ze strraray Mim. Komunik3̂  
biorą udział w  konferencji' pp. Tys&yftsik* 
Bartkiewicz.

Do Warszawy przybywa praedsta^ 1 
ciel Zw. Nairod. Polskiego w Stanach 
'CZioinych p. Łatwe. Przyjazd jego stoi w z1'" R  
ku z wycieczką Po tonu amerykańskiej .. 
Ilipcu br. w  sile około 500 osób do 
P. Li-twe przybył dk> Polski celem zorgam 
wania komitetu przyjęcia t-ej wycieczki 
starym kraju.

Zjazd lekarzy weterynaryjnych. W  di
25, 26 i 27 br. odbędzie Się w  W:<±rsza*'^ 
w salach Rady miejskiej zjazd, lekarzy 
terynairyjmych. .W programie szarug ref®^ 
tów dotyczących zagadnień państwoW®! , 
samorządowej administracji weteryniairyi0  ̂
w  PcŁsoe, jak irówuież zagadnień pracy i11-"' 
skich i rzeźnianych lekarzy weterynaryjny0

Nowy członek hancLskiej Misji wojsk0]
wej. Na miejsce odwołanego z Misji franc3? 
kicj kapitana de Corvette Moron, przybył 
vVarszawy w  charakterze nowego jej czł°n 
ka porucznik de Vaisseau Gourgneu.

Pierwsza polska mapa morska.
wno wyszła z druku w  skali 1:75.000 pie^  
sza polska mapa morska, obejmująca cZ® __ 
naszego wybrzeża i wody przylegające- 
pa ta została opracowana przez służb? 
drograficzną w  kierownictwie marynaf 
wojennej.

Odczyt w Bukareszcie o wpiywach 
wicza na literaturę rumuńską. W  bukaresZ* ^
skl-m instytucie dla studjów wschodrio i 
wo europejskich -odhyl się odczyt prof. 
tea o „wpływach Mickiewicza w IrteiratwrZ  ̂ [iii 
muńskiej". Prelegent pokreślił twórczo 

charakter tych wpiywów.
Najwyższe osiągnięta dotychczas tei

.u. Z Tallina donoszą, że tamtejszemu p 
wi Poleszczukowl udałc się uzyskać temper**!,^ 
6000 st. ciepła. Temperatura ta jest aa-jwy* 
jaką dotycurczas zdołano osiągnąć.

Program Kasyna i Kola Literacko Artysi* j 
nego na bieżący tydzień. We czwartek 22-go mar
ca br. początek o godzinie żO-ei koncen -pianistki 
z Krakowa Olgi Martusi-ewiczównej. W  piąte, 
23-go marca b-r. początek o godzinie 20-ej. 
(Wspólnie z Towarzystwem Filozoficznem) Prot. 
Dr. Jan Łukasiawicz —  wykład „O. przezinacze- 
miu".

Komitet sprowadzenia zwłok gen. Józe
fa Bema do kraju w  związku z, uroczysto
ściami powrotu zwłok generała wyidlaije me- 
dai paimiątkowy ku c;zoi gen: J. Bema. Medal 
tein M d j  ekto-wał airtysta-trzieźbiarz Stani
sław Popławski, twónaa dużego- popiersia 
Bemia, w  mairmurizie: Medial prizieidsita wiia- por
tret gen. Bema- z datą urodziin i śmierci. Na 
oidwroitnej .striomie odpowiiedmie, emblematy 
polskie J węgierskie. Wybiciem med!ału zaj
mie się Memniica pańs-twowia. Medial tłocuony 
w  srebrze i ziłociie ukaże się bezpośrednio, 
przed fcrajowiemi uroczyistośaiamj powrotu 
zwłok generała.

Zjazd Chadecji. W  niedzielę i8 bm. od
był się we Lwow ie bardzo liczny zjazd rady 
dzielnicowej Ch. D na Województwa połud
niowo-wschodnie (Lwów, Tarnopol, Stani
sławów). Zjazd uchwalił wyrazić najwięk
sze uznanie prof. ks. Szydeiskiemu, posłowi 
Bryle wi i senatorowi Thulliemu i Makare-

Masowe aresztowania w Rosfi soww®"^
Gzerezwyczajka przystąpiła d-o masowych My 
szto wań w ZagRbiu Donieckiem. Niemal w s i ' ̂  
wybitniejsi urzędnicy ia,bryk i- inżynierowi 
cokrajowcy i obywatele sowieccy zostali 
to wami. Urzędowe sfery sow. zarzucają 
wanym fachowcom przemysłowym, że óky^ł 
się miegodnyimi zaufania rządu sow. i spi^k0^ -  
z grupami robotników, którzy zajmują n ie^  
źne stanowisko -wobec Sowietów.

W yrok w sensacyjnym procesie. W
dzie zapad! wyrok w .procesie Kraljewa. 
dercy generała Kowaczewicza i jego 15-hł f i  
warzyszy. Kraljew został skazany na sm-errL<13' 
równo jak Qivaginowicz, Helipetrowicz i  . j f iP  
rewicz. Inmi oskarżeni zostali skazani ma 
roboty od 5-ciu do 20-tu lat. Sześciu -unî  sę0’ 
no. Kraljew v'ystuchat wyroku z zupelny^.ycl1 
kojem w pirzeciiwieństwie do inmyah 
którzy wybuchnęli łkaniem Przypomnieć f i - ’ 
że Kraljew został aresztowany po pości©11’ 'Ljstl 
sie którego- dwiaj inni -uczestnicy mordt * 
zabici przez żanoarmów. W  czasie śledzt^Mj^rl1 
Jjew przyznał się do szeregu in-kTyminó^ ^  
mu faktów, po-dając pomiędzy inniemi intfr®"^®' 
szczegóły, dotyczące metod postępowań13 . W 
lucyjnego komitetu macedońskiego, popMyJoK1̂  
kie ko-mitet ten znajdował u władz buI23fl0(r?̂ '’ 
pochodzenia znacznych sum, któremi 
dzał komitet i popierania działalności -  , 
pr-zez państwo ośo-enne, pragnące szerzy 
miesząni-e w  południowej części Jugosław'lu

Zan ich samobójczy1. W  nocy z soboł 
dzielę odebrał sobie życie wystrzałem / 
weru zami-eszl.aly w  hotelu „Gity" kup* 
Roctman.
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iiictfo i sztuka.
■Kale5̂ a . ®tyarz Samorządowy na rok 1928.

o 352 stronach, książka —  pod 
ty j} ' ^  Pracowników stałych i niesta-
^Grźa tr,ych * bezpłatnych działaczów sa- 
tyikó U ^ edW  zgodnej opinji tych praco- 
V ;  sPotykarny następujące źródła in- 
%  p 1 me’ w edług ich ważności i znacze- 

. ty zaL- Znego. 1 ) W ykaz ustawodawstwa 
p sty ustroju i działalności Samorządu 

PpjiKie-h ułożony przez sekret. 
Wie}. z£(J*v R  Grochowskiego, zawiera 
[tyh 'le Zesłąwienie według działów wszys
c y  °'1ecn'e obowiązujących dekretów, u- 
tyty. r° ?POrządzeń, z kióciiltkicm l.ouatiiem 
tyty . Przejrzyścic ułożone, pozwalające na 
-) p odrialófefenid poszukiwanego prawa;

n*k ^Samorządowy obejmuje 113 \vy- 
- RS w  formie pytań i odpowiedzi na za- 

Rlua, nastręczające się w  codziennem 
i0Waniu pracowników administr. powia- 

gminnej, przy udzielaniu rad i wska- 
1 St° bbyWa(e;om w  rozmaitych sprawach
.. SUttkdr̂ łi'. iixr '-/■«7-i.a'7Lr?i <7 nrau/Prii ObyWa-

d. Auto-
teu, ; Jukach w  związku z prawem 
rsJ let% ź płaceniem podatków i t.t y  21 płaceniem podatków

s4 pp.: Podwiński i Hujda z Minister 
a sPraw wewn.; 3) Terminarz budżetoWb -- -Ł*W v y x w il. ,  C// 1 V. 1 U nuui ^

O L 1 bodatkowy; 4) Artykuły zawierają rzut 
, ba główne dziedziny działalności samo- 

|j ^  Podając dane statystyczne, wskazów- 
V °g ramo we i praktyczne drogi realizacji 
j a w a c h  zdrowia publicznego, opieki 
t y e£-2nej, budowy dróg gminnych, spółek 
Sóln ^ c h :  5) Obszerny dział statystyki o- 
t y  ^Dańsiwowej; 6) Zwykle informacje 
^ ê darzowe jak taryfy pocztowe, stemplo- 
ij 3 1 -• d Jest to 3-ci rocznik Kalendarza Sa.- 
^^4d °w ego , wydawanego pod pewnemi 

~kRaaaii jako ciągłość; dlatego na począ-, t y  y .

< S ‘ “ iest
treść dwóch roczników

M M  GAZETY L W f lW S P
Depesze z nocy.

Na  a r e s z t o w a n i a  n ie m ie c k ic h

INŻYNIERÓW , 
t y ^ r l i n ,  i 8 marca. fPAT ). „ Voss. Ztg.“ 
tyr z M °skwy» ze władze sowieckie u- 
fp ty ty  dochodzenia przeciw inżynierowi 
Ity^tyintjw i i pozwoliły mu na powrót do 
Afon ■ Goldsten został już nawet uwol- 
tyty- Równocześnie uwolniony został z 
h lenia towarzysz Goldsteina inż. Otto

na audjencji przywódcę partji Maniu. Po 
zakońtzeniu obiad delegaci z prowincji 
przeszli głównemi ulicami miasta ze sztan
darami i transparentami. Spokój nie został 
nigdzie zakłócony. Władze nie sprzeciwiały 
się odbyciu manifestacji. W  kołach rządo
wych uważają, iż kampanja, prowadzona 
przez narodową partję chropską, stanowczo 
się nie powiodła.

KONGRES M IĘDZYNARODOW Y
CZERW ONYCH SYNDYKATÓW .

Moskwa, 18 marca. (PA T ). Tass. Roz
poczęły się tu obrady IV. Międzynarodowe
go Kongresu czerwonych syndykatów. W  
kongresie biorą udział przedstawiciele 40 
krajów. Na porządku dziennym znajdują się 
spiawy dotyczące międzynarodowego ruchu 
syndykalistycznego, rozwoju tego ruchu w 
krajach kolonjalnych. prawodawstwa spo
łecznego i t. d.

KOMISJA ROZJEMCZA DUŃSKO- 
LITEW 5KA.

G erew?, 18 marca. (PA T ), Rząd duński 
zawiadi m . sekretarjat generalny Ligi Na
rodów, że w skład stałej komisji rozjemczej, 
powołanej do życia na ł zasadzie postano
wień traktatu pojednawczego —  rozjem
czego pomiędzy Danją i Litwą, wchodzą: 
ambasador francuski De Fontenay i poseł 
duński Oldenburg, mianowani przez rząd 
duński, poseł litewski Zaunius i sekretarz 
generalny Unji Międzyparlamentarnej Lange, 
mianowani przez - rząd litewski, oraz cze
chosłowacki minister spraw zagranicznych 
Benesz, jako przewodniczący Komisji po
wołany za wspólnein porozumieniem obu 
rządów.

W  BORYSŁAW IU.
Borysław, 19 marca. (AW ). Cena ropy 

utrzymuje się be2, zmiany na poziomie 205 
doi. za cysternę 10 tonn Cena gazu ziem
nego za luty 6*72 zł. za 100 m. sześć. —  
Gazolina 5-30 doi. za 100 kg. W  tych dniach 
spłonął w Tustanowicach szyb „Prem jer” .

Bukareszt, 18 marca. (PA T ). Stronni
ctwa opozycyjne, a w szczególności naro
dowa partja chłopska i socjaldemokraci 
odbyły się niedzielę wielkie manifesta
cyjne zgromadzenie i pochody demon
stracyjne w Bukareszcie, domagając się 
ustąpienia obecnego rządu.

Tallin, 18 marca. tRAT). Według krążących 
pogłosek ponowne rozpoczęcie rokowań w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego z Ros
ją przewidziane jest w dniu 10 kwietnia 
b. r.

Moskwa, 18 marca, (PA T ). Poseł Rze
czypospolitej poiskiej przy rządzie sowiec
kim Patek wyjechał do Warszawy.

Lizbona, 18 marca. (PA T ): W yoory 
prezydenta odbędą się w dniu 25 b. m.

Waszyngton, 18 marca. (PA T ). Izba 
przyjęła poprawkę do programu zbrojeń 
morskich, która wzywa Prezydenta Coolid- 
gea do jak najprędszego zwołania nowej 
międzynarodowej konferencji w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń morskich.t y  ty® jednak warunkiem, że nie wolno 

pr "Puścić Rosji i musi się stawić na roz-

Depesze przedpołudniowe.
t y ^ e r  Tageblatt” donosi natomiast na 
ty  .swię, rzekomo najświeższych wiadomo- 
t y J *  "Prócz Goldsteina uwolniony zosrał 

' e‘ Wagner.
^ B e r ł in ,  .18 marca. (PA T ). Połurzędowy 
tw H ^kat potwierdza wiadomość o uwol- 
De Goldsteina. Berlińskie koła politycz- 
ty0£°,witały uwolmenie Goldsteina z zado- 
ty  óietn, uważają one jednak, że uwolnie
n i*  ^ dneg<i czy dwóch aresztowanych nie 

zasadniczo sytuacji politycznej wy- 
Zc htj przezaresztowania. .

18 marca (PA T ). Związek prze- 
niemieckich uchwalił na wczo- 

jz ^ i 111 posiedzeniu protest i wyrazy obu- 
^tyn' z .P®wodl! aresztowania niemieckich 

'Gów w Zagłębiu Donieckiem.
Ą̂ si?erł,n» 18 marca. (PA T ). Wbrew do-

rosy jskieg °  dziennika w Niem- j Przyjadą one dziś z Woli na PI. Bankowy 
ambasador sowiecki w Berlinie i o  godz. 9 rano ruszą przez Plac Teatralny, 

'ty w 1‘i n,e z d e r z a  wyjeżdżać do M ós-1 Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat pod 
2wia.zku 21 obecnym zatargiem nie-1 Belweder. Pod Belwederem z armat małego

kalibru, które umieszczone są na czoł
gach, oddane będą salwy na cześć Soleni
zanta.

IM IENINOW Y NUMER 
„PO LSKI ZBROJNEJ".

Warszawa, 19 marca. (AW ). Dziś w 
dniu imienin Marszałka Piłsudskiego „Po l
ska Zbrojna” wydała wielki numer o 108 
stronach poświęcony życiu Solenizanta. W  
numerze tym artykuły zamieścili m. i., gen. 
Kydz-Smigly, Romer, Stankiewicz, pułk. Ul- 
rych, mjr. Morawski, mjr. Lipiński, mjr. Sta
rzyński.

BIEG SZTAFETOW Y CZOŁGÓW.

Warszawa, 19 marca. (AW ). W ogól
nym biegu sztafetowym wszystkich rodza
jów broni ku czci Marszałka Piłsudskiego 
weźmie udział także Szkoła czołgów, kKra 
wysyła do Warszawy 6 wielkich machin,

Z ostatnie, chwili*
MOW A PROF. KOCHANOW SKIEGO 
N A  CZEŚĆ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 19 marca. (Tel. wł.). Kul
minacyjnym punktem wczorajszych uroczy
stości w stolicy było uroczyste przedsta
wienie w Operze, przed którem kanclerz 
Kapituły Orderu „Polonia Restituta” , poseł 
prof. Jan Kochanowski zwrócił się do Do
stojnego Solenizanta z następującemi sło 
wam i:

„Dostojny i czcigodny Panie Marszał
ku! —  Jesteśmy szczęśliwi, że czcząc Cie
bie i niosąc Ci w hołdzie przenajlepsze 
życzenia nasze, grosimy przez to samo 
hymn najszczytniejszy praojczystym umiło
waniem Polski. Śpiewamy go w Polsce daj 
Boże jaknajpotężniejszej pod Twoim prze
wodem. Odczuwamy w trjumfie Twoim nie- 
tylko czar obecnych powodzeń Polski, ale 
także odrodzenie tchnień mocarstwowych 
Polski Jagiellonów. Wobec potęgi ducha 
niczem są głazy, miotane pod stopy ol
brzymów, Jeden, najcięższy bodaj, usuwa 
się pized Tobą, zwiastując przejście wolne 
ku jedności Narodu. To nie marzenie już, 
lecz trzask faktu wyjątkowego w dziejach. 
Jesteś Polski i głębin Jej ducha najwięk- 
szem i najwspanialszem wcieleniem. Staje 
się to w dziejach naszych do niedawna 
tragicznych i ponurych, a dziś dzięki Tobie 
promieniejących słonecznie. Należysz Panie 
Marszałku do szczęśliwych wyjątków dziejo
wych: własnemi oczyma oglądasz rosnące 
z dnia na dzień plony trjumfalne własnego 
Swego posiewu” . Mowa ta wywarła olbrzy
mie wrażenie.

OTW ARCIE IZB PRAW ODAW CZYCH.
Warszawa, 19 marca. (Tel. wł.). W .spra

wie otwarc;a Parlamentu zaszły następujące 
zmiany : Postanowiono tak, jak to przewi
dywano na początku, dokonać uroczystego 
otwarcia na Zamku dnia 27 bm. c godz. 12 
w południe. Po odczytaniu orędzia przez 
Pana Prezydenta pod tymczasowym prze
wodnictwem najstarszego z wieicu posła, 
posłowie i senatorowie złożą ślubowanie, a 
w parę, godzin później zb.erze się Sejm w" 
nowym gmachu sejmowym dla dokonania 
wyboru Marszałka

ZJAZD PR ACO W NIKÓ W  
SAMORZĄDOW YCH.

Warszawa, 19 marca. (Tel. wL). W czo
raj rozpoczęły się w Warszawie obrady 
Zjazdu pracowników samorządu powiato
wego. Obrady zagaił Dyr. departamentu p. 
Weisbrod, przewodniczył prezes Związku, 
poseł Bratwa, który wygłosił także referat 
o zadaniach pracowników samorządowych. 
Dokonano wyborów uzupełniających. Do za
rządu weszli pp. Karpiński z Wołkowyska, 
Księga z Łucka i Lewandowski z Mińska 
Mazowieckiego.

Z Giełdy.
GIBLDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 17 mar,a 1928.
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Dolary St Zjednoczaa.
Tranki franc.
Kopenhaga
Sztokholm
Belg a
Holandj'a
Londyn
Nowy Jork
baryz
Praga
Szwajcarja
Wiedeń
Wiochy

pożyczka kolejowa konwersyjna 611)0 
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8° o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów, 94 00

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa, dnia 17 marca 1928.

3 ’ nk Dysk. 137-75—138 Ostrowiec 8o'5h
Bank Hindl. 123'00 Pocisk 1100
Bank Poi. 14S OO-l-47'OO Rudzki 54‘50
Bank Przeui. 107 S:rach wice 64 75-64-25
Spiess 162 50 Zieleniewski 160
Warsz. cuk. 75—75 50 Haberbusch 173
Lilpop Rau 40-50 Spirytus 39 50
M odrzejów 45'00

GIEŁDA KRAKOWSKA,

Kraków, dnia 16 marca 192?
Tohan 
Zieleniewski 
Trzebinia
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GIELDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, d da 17 marca 1928.
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ELEKTRYFIKACJA KRAJU. 

Warszawa, 19 marca. (AW).. W ci. 20
b. m. odbędzie się konferencja, przedstawi
cieli Rządu z reprezentantami większych

•rosyjskim.

. . W i e l k a  m a n if e s t a c j a

^ I R Z ą DOW A W  BUKARESZCIE.

^ 's iek łCareszt, 18 ®arca. (PA T ). W  dniu 
ty®  odbyło się zapowiadane wielkie 

tyyęj dzenie, zwołane z inicjatywy naro-
tydłurr ?artji chłopskiej. Zgromadzenie to, ----- - - - r --------— - -- -

‘bfonnacji prasy opozycyjnej, sta- elektrowni komunalnych. Mają oy< ustalone
M m a s o w ą  manifestację, zwróco- J _ 'Ł1J 1 .........

obecnemu rząaowi i spowo- 
tyy  ^  gabinetowy. Obrady odby- 
^  równocześnie w pięciu ’ salach, 

dwij^ zwłaszcza przepełnione były 
Wszyscy mówcy domagali się 

3 ó w  -la fźądu, zarządzenia nowych wy- 
u  ,PóWjofen^a Maniu na stanowisko 

i j % s g au> ? przemówieniach uchwalono 
^ PÓwyższym duchu, zaznaczając 

Bul? 6 delegaci z prowincji nie opu- 
karesztu a? rlo czasu nir7vma.i|!irjfesztu aż do czasu otrzymana 

c r - ^ - ą  partję chłopską odpowiedzi 
’ K*vra przyjąć ma jutro w południe

zasady w'spółdziałania elektrowni i. konty- 
tuowania ich działalności w dziedzinie za
mierzonej przez Rząd elektryfikacji kraju.

ZAG AD KO W A ZGUBA.

Warszawa, 19 marca. (AW ). Wczoraj 
jeden z posterunkowych Pół. Państw, zna
lazł na ul. z,elaznej rozsypaną paczkę pa
pierów. Znaleziono rękopisy maszynowe, 
dokumenty niezwykłej treści, plany tere
nów państwowych, działań wojennych, 
książkę rosyjską drukowaną w Sowietach, 
wreszcie szereg notatek głównie w języku 
rosyjskim. Policja prowadzi śledztwo.

Sprawy gospodarcze.
Bank Polski nabył ostatnio w  Londynie 

ladtinck złota wartości 10 tys. funt. szterl. 
oo stanowił 6,4 mfj. złp. Zakup ten spowodo
wany jest staraniami Zarządu Banku aby po
krycie złotem krążących banknotów było 
stale wyższe od ustawowych 3U7Ż.

Uruchomienie labryk papieru. Z dmiern 
15, kwietnia mają być uruchomione nieczynne 
od dłuższego czasu fabryki papieru w  Wierb- 
ce i Sławniowie nad Pilicą. Zakłady te w y 
dzierżawiła od przemyskiwoa Mossa Spwka

O d  W 'yduwnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez do

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł 80 gr.
Prenumerata zamiejscowa i miej

scowa z dostawo do domu 5 zł. 30gr.
Dla wojskowych polskich, urzęd

ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł, 30 gr , miesięcznie wraz 

z przesyłką, względnie dostawą.

Paryż
Loiidyii
Vt,wy Jork
Belgja
WłoGiy
Hiszpanja
Hoiandja
Berlin
Wiedeń
Sztokhcńnr
Oslo
K pemiaga

P., ga
W-rszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstartynopol 
Bukareszt 
Helsingfi.rs 
Buenos Aires

GIEŁBA ZtlRYCHSKA,
Zurych, dnia 18 maica 1928.
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GIEŁDA PARYSKA.
Paryż dnia 18 marca 1928. 

Londyn 12402 Hcianuja
N. Jork 25-41 Praga
Kęjgia 354-25 Rumunja
Wlpchy 134 25 Niemcy
Szwajcarja 489 25 Wiedeń

GiELDA LONDlUSKA.
usndyn, dnia 18 marca 1928. 

N. Jork 487 96 Niemcy
Holan iia 12-12'/, Szwajcarja
Francja 12402 Praga
B łgja 35-01 W' den
Włochy 92-40 Watszawa

102275 
75 49
I5-7C

60700
358-00

20-40'/, 
>5 34'/* 

10400% 
04 62 
43 47

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZ ą R o i ą .

R a b k a  „ L  I  L  1 A N A ' 1
(willa położona w Parku Zakładowym) 

•RmsjOtnt w . D rzew ieckiej 
Prżyjip/*ie zgłoszenia na sezon letni. 
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F I R M Y .
Firm. 51/28. A. III. 144. Do ts. rejestru han

dlowego przy firmie. Towarzystwo kontynentalnie 
dla handlu żelazem Kern i Ska w Krakowie wpi
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 12 stycznia 1928. 
Założone Fil je w Warszawie i Poznaniu. Wpisano 
*a  podstawie podania z dnia 10 stycznia 1928 r.

Sad okręgowy cywilny Oddział II.
Kraków, dnia 11 stycznia 1928 r. 2474

Firm. 15/28. C. VI. 72. Do ts. rejestru handlo
wego przy firmie „Torfy puszczy Niepołomickiej" 
Spółka z ogr. odp. wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu 5 stycznia 1928. Otwarto bilans w złotych 
sa dzień 1 stycznia 1925 r. Kapitał zakładowy u- 
stalon-o na sumę 21.250 zł. Wpisano1 na'podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 30 gru
dnia 1928. 2476

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dtśa 4 stycznia 1928.

Tiiles adiwokat w Krakowie, Władysław Turski w i Firm. 200/28. B. I. 128. Do ts. rejestru handlo- 
Krakowie. Dyrektorami są: Inż. Tadeusz Pola- *we®o Oddział „B“ przy firmie Bank Komercjalny

Firm. 65/28. a . IV. 28. Do ts. rejestru han
dlowego Oddział .,A“ przy firmie Unja Handlowa 
Metal Schor i Ska. wpisano dodatkowo: 1) Dzień 
wpisu 16 stycznia 1928. 2) Spólmicy Abraham 
Reiner i Siisse-I Schor wystąpili ze spółki, a wy
łącznym właścicielem firmy jest Majer Schor. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 12 stycznia 
1928 r. 2477

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 14 stycznia 1928.

Firm. 1724/27. A. IV 217. Do ts. rejestru han
dlowego przy firmie Frolich i Ska. Dom Handln- 
wo-Komisowy wpisano dodatkowoi: Dzień wpisu: 
■10 stycznia 1928. Spółka została rozwiązaną i 
przeszła w stan likwidacji. Likwidatorami są do
tychczasowi spólnicy Eljasz Dawid 2-ga im 
Frohfich, lobie! Fróblich i Salomon Manat wszys
cy zamieszkali w Krakowie ul. Starowiślna 1. 7, 
którzy podpisywać będą firmę w  ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy z dodatkiem firmy „w li
kwidacji" jeden z likwidatorów umieści swój pod
pis. Wpisano na podstawie podania z dnia 31 gru
dnia 1927 r.

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnila 9 stycznia 1928. ,

Firm. 73/28. A. IV. 385. Do ts. rejestru handlo
wego Oddział ,.A“ przy firmie „Herman Spira" 
w  Szczakowej, wipisano dodatkowoi: Dzień wpisu 
17 stycznia 1928.’ Zmieniono brzmienie firmy, któ
re odtąd brzmi: ,,H. Spira". Firmę w nowem 
brzmieniu będzie zastępował i podpisywał dotych
czasowy jej posiadacz, kładąc początkową literę 
swego imienia i nazwisko. Wpisano na podstawie 
podania z dnia 14 stycznia 1928 r. 2479

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraków, 16 stycznia 1928.

Firm. 56/28. C. V. 333. Do ts. rejestru handlo
wego Odrłzia? C. przy firmie Poilski Syndykat 
Przemysłowo Rolniczo-Handlowy, Spółka z ogra
nie zoną odpowiedzialnością wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu 13 stycznia 1928 r. Otwarto bilans 
w złotych na dzień 1 stycznia 1924 wedle któ
rego po prze walutowaniu kapitał zakładowy wy
nosi obecnie 16.650 zł. Zmieniono brzmienie art. 
XIV. statutu spółki w ten sposób, że po- słowie 
.ma zewnątrz skreślono słowo zawsze". Wpisano 
na podstawie protokołu Walnego Zgromadzenia 
z dnia 7 stycznia 1928 r. L. R. 37945. 2480

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 12 stycznia 1928.

Firm. 72/28. A. IV. 36. Do ts. rejestru handlo
wego Oddział „A“ przy firmie „Więź,ar" Zespól 
inżynierów Biborski i Ska biuro inżynierskie i 
przedsiębiorstwo budowlane w Krakowie wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 17 stycznia 1928 r.
Wystąpił ze Spółki jawny spólnik toż. Aleksander 
Biborski Za zgodmem porozumieniem wszystkich 
Kpólmków spółka mimo ustąpienia toż. Aleksan
dra Blborskiego nadal między pozostałymi spólni- 
kamli pod tą samą firmą utrzymaną zostaje, do 
zastępowania i podpisywania firmy Spółki upo
ważnieni są obecnie inż. Isse Harband i Teodor 
Silberberg a to obaj łącznie. Wpisano na1 podsta
wie podania z dntfia 13 stycznia 1928 r. 2481

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Odidzia! II. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1928.

Firm. 140/28. bpdz. III 15. Doi rejestru han
dlowego przy firmach spólkowych przy firmie 
Bank Małopolski S. A. w Krakowie wpisano do
datkowo dnia 30 stycznia 1928. Kapitał zakładowy 
obniżono o kwotę zł. 2.000.000 do wysokości zł. 
1.000.000 kapitał ten podzielono na 40.000 sztuk 
akcji przez wymianę trzech akcyj każda po zł. 
25 na jedną akcję nowej emisji opiewającą na 25 
zł. Imiennej wartości. Kapitał zakładowy podwyż
szono o zł. 4.000.000 d'o wysokości1 zł. 5.000.000 
przez wydanie 160.000 sztuk nowych pełniowipła- 
com-ych i ma 'okaziciela opiewających akcyj po zt. 
25 imiennej wartości. Zmiemioino §§ 6 d. zdanie 
2-gie, 7, 8. 19, 21, 24 ustęp 2-gii. 29 ustęp l-szy 
33, 36 ustęp l-szy zdanie 2-gie 40, 71 zdanie 1-sze. 
Wpis uskuteczniono na podstawie uchwały W al
nego Zgromadzenia z dnia 3il sierpnia 1927 oraz 
postanowienia Ministerstwa Skarbu oraz Prze
mysłu 1 Handlu z dnia 26 listopada 1927. 2482

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 28 stycznia 1928,

Firm. 22/28. B. U. 210. Bo ts. rejestru handlo
wego Oddział „B“ wpisano: Dz-iń wpisu 26 sty
cznia 1928. Firma spółki: Spółka akcyjna Kra
kowskiej Milejskiej Kolei elektrycznej w  Krakowie. 
Siedziba: Siedzibą spółki jest Kraków. Przed
miot przedsiębiorstwa Lokomocja Tramwajowa 
jak statut. Wysokość kapitału akcyjnego.: Kapitał 
Akcyjny wynosił zł. 4.300.000. Wysokość pojed. 
ako. i jakość: Kapitał Akcyjny rozłożony jest na 
43.000 sztuk na okaziciela opiewających pełno 
wpłaconych akcji po zł. 100- Nazwiska członków 
przedsiębiorstwa: Członkowie Rady Nadzorczej 
są: Aleksander Adeilman. senator Rzeczypospolitej 
w  Krakowie, Dr. Emil Bobrowski1 poseł na sejm 
w Krakowie, Witold Ostrowski wiceprezydent ni. 
Krakowa. Wacław Potoczek em. radca kol. w  
Krakowie, Karol Rolle prezydent m. Krakowa, 
Józef Sarę wiceprezydent m. Krakowa, Dr. Piotr 
Wielgus wiceprezydent m. Krakowa, Dr. Samuel

czek Kornecki w Krakowie i Dr. Stanisław Pro
stak w Krakowie wicedyrektor. Prokurenci: 
Prokurantami ustanowiono Inż Tadeusza Polacz
ka Korneckiego w Krakowie i Dra. Stanisława 
Prostaka w  Krakowie. Stosunki prawne spółki: 
Firmę spółki podpisywać będą wedle wzoru albo 
dwaj członkowie Rady nadzorczej z dyrektorem 
lub prokurentem, ostatni z dodatkiem „per pro- 
cusra". Ogłoszenia spółki będą umieszczone w 
„Monitorze Polskim", czasopiśmie ,Przemysł 1 
Handel" w Warszawie, oraz w  jednem z pism 
miejscowych wedle wyboru Walnego- Zgromadze
nia. Czas trwania spółki jest oznaczony na czas 
trwania koncesji, względnie koncesyj uzyskać się 
mających (§ 23 ust, 7). Uwagi: Wpisano na pod
stawie podania z dnia 4 stycznia 1928 r. '2483 

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraików, 20 stycznia 1928-

S. A. w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień
wpisu: 13 lutego 1928. Wykreśla się prokurę 
Adolfa Horowitza i Dra. Mirockiego Adama. Wpi
sano na podstawie uchwały Rady Zawi-adowczej 
z dnia 3 stycznia 1928. 2486

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 11 lutego 1928 r.

Firm, 100/28. C. II. 217. Do ts. rejestru han
dlowego Oddział ,,C" przy firmie Łagiewnicka 
Parowa fabryka dachówek i cegieł Spółka z o- 
• graniczoną odpowiedzialnością w Krakowie, wpi
sane- dodatkowi i: Dzień wpls.u: 21 stycznia 1928. 
Otwarto bilans w złotych na dzień 1 stycznia 
1925 wedle którego po przeiwalutowąniu wynosi 
kapitał zakładowy 110.000 zl. rodzie!ony na dwa 
udziały po 55.000 zł. Zawiadowca Bernard Lew
kowicz ustąpił. Zawiadowcą ustanowiono Dra. 
Jakóba Lewkowicza kandydata adwokackiego w 
Krakowie ul. Tadeusza Kościuszki 1. 32. Wpisano 
na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
,z dnia 24 grudnia 1927 r. L. R. 37390. 2484

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraków, 20 stycznia 1928.
Firm. 172/28. IB. II. 37. Doi -ts. rejestru han

dlów e-go Oddział „B“ przy firmie KSlo-f Przed
siębiorstwo Robót Publicznych S. A. w Krakowie 
wpisano dodatkowo: Dzień 'wpaSu: 8 lute-gc- 1928. 
Otwarto Bilans w  złotych na d:z-ień i 
1924, wedle którego po prz-eiwailutowaniu kapi
tał zakładowy iwy-niosi 15.000 zl. podzielonych na 
1.500 sztuk akcji każda po 10 eŁ Zmieniono 
brzmienie § 10 s-tatutu ustęp 1 który dotyczy wy
sokości kapitału Zakładowego. Członkowie Rady 
Nadzorczej Dr. Jerzy Michalski Kretschmer i 
Adam Kaazoroiwski ustąpi®.• Członkami R-ady 
Nadzorczej wybrano: Inż. Karola Rollego Inż. Ta
deusza Polaczek-Korneckiego obydwu w  Krako
wie zamieszkałych. Wpisano na podstawie u- 
ehwaly Waln-eg-o1 Zgromadzenia z dnia 3 grudnia 
1927. 2485

Sad okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
K-raków, 7 lutego 1928 r.

Firm. 2-16/28. C. II. 190. Do -rejestru handlo
wego przy firmie „Industria" Przedsiębiorstwo 
Techniczno-Handlowe Inż. Julian- Treutler, Spół
ka zarejestrowana, z -oigrajn-iczopą odpowiedzial
nością w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień
wpisu .18 lutego 1928. Likwidatorów,ie Dr. Bole
sław Roz.marynowiez i; Dr. Wiktor Med-w-eozky 
żwolnieni likwidatorem jedynym ust Jiawiony 
-taż. Juljan Treutler ul. Krnszewsktogo 1. 7 —  jego 
zastępcą izaś -Dr. Wiktor Medwe-czky ul. Zyblikie- 
iwloza 5. WpiS-anio n,a -podstawie uchwały Walne
go Zgromadzenia z 30 grudnia 1927. 2487

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraków, 17 lutego- 19,28.

F-ir-m. 171/28. C. -III. 252. Do ts. rejestru ha,n- 
dlowego Oddzi-al „C“ przy firmie „Ropi.ta‘‘ Przed
siębiorstwo Nafto we .Spółka z ogr. od-p. w Krako
wie wpisan-o dodatkowa: iDzSeń wpisu: 9 lutego 
1982. Zmi-eniono -brzmlieittie kontraktu Spółki w ca
łości, obecny statut objęty jest protokołem W al
nego Zgromadzenia ;z dnila 17 (Lipca 1927 L. R. 
21064. ZaWiiadows-two Spółki' sklad-a się z jednego 
zawiadowcy i dwóch zastępców zawiadowcy, 
którzy podpisywać będą firmę w ten sposób, że 
pod wyciśniętą pieczęcią -spółki, umieści swój pod
pis zawiadowca, lub dwóch .zastępców zawia
dowcy łącznie1 Zastępcami zawiadowcy wybra
no: Inż. Sir-o Bromzimi- zamieszkałego w Krakowie 
ul. Filipa 5, oraz Jana Boruckiego urzędnika pry
watnego w Krakowie ul. Smoleńska 1. 26. Wpisa
no na podstawie -uchwały W-almego Zgromadzenia 
iz dnia 17 HnTpcai 1927 ,L. R. 21064. 2488

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraków, 8 lutego* 1928.

Firm. 197/28. B. II. 186. Dlo ts. rejestru han- 
dlioweigoi O-ddzilal „B“ przy firmlie Aus-trja-cka 
Spółka Akcyjna Teopi-cih und Mobelsfoffabriken 
yo-r-mals Philpp Haas und' Sóhne Spółka akcyjna 
fabryka dywanów i ma-terji ma me-ble, dawniej 
Filip H-aias i Synowie wpisano dodatkowo: Dzień 
-wpisu 14 -lutego 1928. Udzielono prokury kolek
tywnej Henrykowi Berka, Rudolfowi Nowacizek, 
F-rancisz-kowii Tainziboik urzędlnifoo-m prywatnym 
w Wiedniu iz-amieszkalym. Wpisano na podstawie 
podania oraz wjidymowia-n-eigo o-dpiSu uchwały 
Sądu handlowego w Wiedniu z dnia 12 lipca 1927 
Rg. B. 20 — 134/131 przechowanej w aktach Są
du O-kręgawe-go cywilnego jako handlowego we 
Lwo-wie L. firm. B. -II. 328. 2489

Sąd okręgowy cyw. -j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnfiia 1.3 lutego 1928 r.

Firm. 147/28. -C. V. 62 Do ts. rejestru han- 
dloiw-ego Oddział „B“ przy fi-rmi-e „Elektrownia 
Okręgowa w Zagłębiu Krakowskim" S. A. wpi
sano- dodatkowoi; Dzień wpisu: 14 lutego 1928. 
Członek Rady Zawliadowczej Józef Tomicki 
zmarł, -zaś człone-k tejże Riady Mar-c-iu SzaTski 
ustąpił. Członkiem Rady Za-wiadoiwcizej wybrany 
został inż. Kazimierz Gayczak zamieszkały w 
Warszawie ul. Nowogrodzka 1. 40- 2490

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 14 lutego 1928.

Firm. 105/28. -C. II. 1-18. Do' 'ts. -rejestr,u han
dlowego Oddział „C" przy firmie „San" prze
mysł drzewny Sipółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w  likwidacji! w- Krakowie wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu 24 stycznia 1928. W y
kreśla siię firmę. Wpisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 12 stycznia 1928 r. 
L. R. 22782. 2491

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy Oddział II.
Kraków, dni'a 23 stycznia 1928.

Firm. 147/28. C. V. 62. Do st. rejestru han
dlowego Oddział „C“ przy firmie „Towarzystwo 
filmowe „Polonia - film", Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością wpisano dodatkowo. Dzień 
wpisu 3 lutego 1928. Otwarto bilans w złotych 
nia dzień 1 stycznia 1925 r., wedle którego wy
nosi kapitał zakładowy po przew-alutowaniu kwo
tę 4.000 zl. Podwyższono kapitał zakładowy 
Spółki o kwotę 36.000 zł. czyli do kwoty 40.000 
zł. Zmieniono brzmienie art. IV. kontraktu spółki 
w ten- sposób, że w art. IV. kontraktu dodain-o: 
„Kapitał Za-kładowy Spółki podwyższony został 
na 40.000 zL‘*. Wpisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 31 grudnia 1927 r. 
L. R. 37.884.

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 1 lutego 1928. 2492

KONKURSA.
Wo je wódizt wo S tani-s la w owski e.

Wydział Prezydialny.
L. 2966/Pr/a. Stanisławów dnia 14 marca 1928 r. 

KONKURS.
Nii-niejszem rozpisuję konkurs ma posadę pow. 

lekarza weter. przy Starostwie w Dolinie w cha
rakterze pracownika kontraktowego z poborami 
VII st. sł. urzędników państwowych.

Podania o nadanie powyższej posady nale
życie udokumentowane (metryka urodzenia, do
wód obywatelstwa -polskiego, dyplom lekarza 
weteryn.. poświadczenie dotychczasowej prakty
ki, dowód zadośćuczynienia obowiązkowi służby 
wojskowej i curriculum vitae) wnosić należy do 
dnia 30 kwietnia br. do Wydziału Prezydialnego 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie.

Kandydaci pozostający obecnie w służbie 
państwowej winni podania wnosić w przepisanej 
drodze -służbowej. 2467

Wojewoda: 
w. z. (— ) Koncowicz.

L I C Y T A C J E .
E. XVI. 3233/27. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek strouy egzekwującej Zakładu pensyjne-jro dla 
funkcjonariuszy we Lwowie odbędzie się dnia 15 
maja 1928 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 16 na 
zasadzie warunków licytacyjnych które równo
cześnie się zatwierdza licytacja następujących 
realności: a) gminy miasta Lwowa whl. 303iL, 
realności przy ul. Zybli-kiewicza 40 narożna’ M  
ul. J. Strzemię jednopiętrowa z ogrodem i dom *) 
gospodarczy w podwórzu wartości szacunkowej 
109.600 zl., najniższa oferta 54.800 zl.; b) ks. gr/- 
gm. Lwowa -whl. 1859/1. realności przy ul. 'Bttłć-’ 
blanki jednio piątrowa wartości szacunków-ej 
113.100 zl., najniższa oferta 56.550 zł. Do realno
ści whl. 303/1. gm. Lwowa należą następujące 
przynależności: 31 okien, 3 ozdobne kraty, 3
drzwii, 2 wanny, dr-zw-i, okna w budynku gospo
darczym, ogrodzenie siatkowe, dzwonek, 21 
drzwi, krzaki bzu i róż oszacowane na 2.600 z?., 
do realności whi. 1859/1. gm. Lwowa należą na
stępujące przynależności: 35 okien, 4 drzwi,
dzwonek, siatka dirocłamna. śmieciarka, kocioł. 6 
oki-en oszacowanych na 1130 zl. Poni-eżej tej ofer
ty sprzedaż nie nastąpi. 2454

Sąd powiatowy S. I„ Oddział XVI.
Lwów, dtnia 8 lutego 1928.

E. VIII. 3260/27/10- Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Tadeusza Płocicy, jako strony* egzekwują 
cej — odbędzie się dnila 11 kwietnia 1928 w tut. 
Sądzie, biuro Nr. 49, II. p„ godz. 10 przeduol. 
licytacja realności1: whl 191 pgrt. 256/5, 257'5,
258/5 gm. Raciborowice, whl. 227 pgrt. 274/3, 
308/4 413 gm. Raciborowice. Wartość szacunko
wa ad 1) 1.357 zł. 50 gr., ad 2) 8.842 zł. 50 g-r. 
Najniższa oferta ad l) 905 zł., ad 2) 5.895 zł. Po
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastapL 

Sąd powiatowy cywilny. Oddział VIII.
Kraków, dnia. 5 marca 1928. 2504

FJ. 3S22/&7. Fdykit licytacyjni- Dniia 26 kwie
tnia 1928 godz. 9 pnzedpot. odbędzie się -w pod
pisanym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja 3/4 części 
realności whl. 81 gminy Tatary waTtości szacun
kowej 6785 zł. Najniższa oferta wynosi 45.34 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III. 2506
Sambor, dnia 17 lutego 1928.

E. 200/27. Dnia 2 kwietnia 1928 godzina 10 ra
no odbędzi-e się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 14
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacje
całej realności whl. 1193 bminy Lipnik Józefa i 
Franciszki małżonków Zielińskich wtasnej, o ob
szarze 1 morg 1551 s. kw. wraz z domem muro
wanym, składającym się z 1 kuchni ] pokoju, 1 
-komory, pod domem stajnia i piwnica oraz ma- 
terjał budowlany na stodołę. Wartość szacunko
wa 15.202 zł. 95 gr. Najniższa oferta 10.138 zł *' 
gr., poniżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi. W a- 
dj-um wynosi 1.520 zł. Akta licytacji powyższej re
alności są do przeglądnięcia w kancelarji tut. Sa
du Nr. 14. ^  2510

Sąd powiatowy, Oddział V.
Biała*, 17 stycznia 1928.

E. 3-102/27. Dniia 16 kwietnia 1928 o godzi
nie 10 rano -odbędzie się -w tutejszym Sądzie biu
ro Nr. 14 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację 2/28 części realności whl. 19 ks. gr. gm. 
kait. Mes-zna Jana i Stanisława Kwaśnych wła
snych o powierzchni 1401 sążni kw. oraz 2/28 azę- 
śc-i do-mu mjurowanęgo parterowego ze stajnią i 
boiskiem. Wartość szacunkowa wynosi 472.25 zl. 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż nie może 
przyjść do skutku wynosi 315 zł. Wadjum wy 
nosi 47 zł. 22 gr. Warunki licytacyjne są do prze
glądnięcia w kancel. ts. Nr. 15 2511

Sąd powiatowy, Oddział V.
Biała, 24 lutego 1928.

E. 721/25 Edykt relicytacyjny-Dnia “
1928 godzina 11 rano odbędzie się w , . 
Sądzie biuro Nr. 14 egzekucyjna 
publiczną relicytację realności whl. 1-49 Kł
ce, składającej si-ę z 12 morgów i 388 sa 
gruntu*, d-o-mu murowanego paTterowego< .^e - 
murowanej, stodoły drewnianej i mlyua 
go- o popędzie w-ednym i parowym, 
zefa i Matyldy Jakubców. Wartość 2
czysta cena szacunkową realności }  'e ^  
Naijniższa oferta poniżej której sprzedaż nl 
przyjść do skutku 57.146 zl. Warunki r 1 gai)t 
cyjne sa doi wglądu w kancelarii tut. 0 . 
Oddzi-al V.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Biała, 5 lutego 1928.

ROZMAITE O B W IE S Z C Z E N IA *^
C. XIII. 194/28/4. Edykt. Powódka „ P f” ’

Polska Naftowa Spółka Akcyjna we 
Batorego- 26 przez i do rąk gen. pełn. 
nasza Herschdorfera adwokata w  Dr*
wniosła skargę przeciw pozwanemu
wowi Rosnerowi, przemysłowcowi we ^  - 
ul. Krasickich 7. o złożenie rachunków w/'-■ VYTr YOiton 4 1.- . i . 1 .„i nftlZP1 wfIcz. C. XIII. 194/28. Audjencja do ustnej ro0P,„ £

P o została wyznaczona na 27 marca 1928 f  po' 
w Sądzie tut. sala Nr. 74. Ponieważ rnte^ na«''>
bytu s-trony pozwanej nie jest. znane, ^  j-wol3' 
się Dra. Hermana Kaufmanna adwokata w u o*a ad wokata w. ~ 
byczu kuratorem, który ją będzie zastępo^r 
jej koszt niebezpieczeństwo dotąd dop^LjJcł- 
sama si-ę tnie stawi i nie ustanowi pełno1'!**

Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Drohobycz, 16 marca 1928.

Z#

Cg. I. c, 40/28/3. Edykt. Strona 
Zakłady Przemysłowe Janów, wniosła
przeciw stronie pozwanej Wilhelmowi Fai*jn ż
o zwrot mebli do Cg. I. -c. 40/28. Audjencja 
stnej rozprawy została wyzna-cz-oma na 28^om ej i 'crz>j-ri cu w y ocfoiwi a rv jmjtCŁV^ wiiotŁ
1928 godz. 9 -rano w tym Sądzie biuro to; 
Ponieważ miejsce poibytu strony pozwańeL  P 
-nieznane, ustan-aw-ia się Dra. JaokowsW^® 
dwo-kata w Samborze kuratorem, który ■
dzi-e zastępował ma jej koszt i ni-ebezPJfy
stwo, dotąd, dopóki -oma s-ama się nie staW1 
u-stanoiwi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 9 marca 1928.

C. 61/28. Bdylkt. Powód Andrucih 
Sk-o-ryk wniosła pozew przeciw Om-ufretnu ^  
kowi niewiadomemu z miejsca pobytu. ‘ 
o grunt. Roiz,prawę wyznaczono na 27 mal°L f  
godzina 10 w -tym Sądzie. Ponieważ mieł5̂ , ^  
bytu poizwanego nie znane jest, ustan^ 
Paina Dra. Reisa adwokata w  Nowemsio*1® .jj, 
to-rem, który go będzie zastępował na w 
niebezpieczeństwo dopóki on się nte zg*’0* dp 
pełnomocnika zamianuje.

Sąd powiatowy Oddizial II. 
u| Nowesioło, 2 lutego 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO. f
T. 143/27. Jan Ziółkowski urodź. 20 ^

śnią 1880 roku w Sorock-u poiwiat Skalanej;!'
:     ̂.. .. ł ... r-rwlt  ̂. .ni/njerz armji austriackiej zmarł w niewoli 

skiej w  połowie marca 1920 r. Na prośbę ^ ^ $ 1$  
ki Ziółkowskiej wdraża się postępowanie J p  
udowodnienia zaszłej śmierci i wzywa się 
do trzech -miesięcy uwiadomiono Sąd o- 
mym.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 17 sierpnia 1927.

ZGUBIONE DOKUMENTY. ji*
UNIEWAŻNIAM zgubione pozwolenie na j  t»t.U U U f ll lł lH U U Il ••  — _

prowadzenia pojazdów mechanicznych 11 p>. 
-zwisko Kozłowski Kazimierz. _-<//.

UNIEWAŻNIAM indeks matematyczno-pTż>J, ̂  
cizsgo wydziału U. J. K. na nazwisko 
Stanisław.

PRZETARGI PUBLICZNE.
OGŁOSZENIE PRZETARGU-

Gmina Bezbrudy, powiat Z łoczów  ‘ 0fe(/ 
da dnia 21 marca b. r. drogą przetarg0 
towej licytacji 880 dębów na pniu. n ty^ 

Cena wywołania wynosi 95.000 20 ^  
Oferty i wadjum 10% oferowani 

należy wnosić do Urzędu gminnego ^  
brudach do dnia 21 marca 1928. jf/P 

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 
południem. ^

Gmina zastrzega sobie wybór Pr:ł 
oferenta bez względu na oferowana 
ewentualnie nieprzyjęcia żadnego.

Bezbrudy, dnia 13 marca 1928.
2472 Komisarz rza^

Raczkowicz 

—    -----------
L. 4901/128. Gliniany, dnia 15 

K O N K U R S .

Zarząd gminy w Glinii-anach
szem konkurs na posadę kasjera Kasyctz/Clll jvvpiiuv mo Ud yuocnu.v nuHojti a j „k
z poborami XI. względnie X. st. pł. P°^; 4O flL  
pującymi warunkami: 1) Nieprzekroczo'} „fiesto 
życia, 2) Obywatelstwo polskie. 3) 

szkoły wydziałowe, 4) Świadectwo ze &  \ j f .
w Tymc-z. Wydziale Samorządowym j-asr,,’.
wi-e, egzam-i-n-u kwalifikacyjnego, 
gmiiL-ncgo, 5) Dowód na odbytą ,
letnią praktykę w instytucjach samorM 1

P-os-ada ta zostanie nadaną naraZ^ta.b®5- 
zorycznie n-a jeden rok, z w a ru n k ie m  _  
cji, po Upływie tego czasokresu, -w ra21 1, 
gannej służby. _

Podan-i-a należy wnosić w  fricP1̂  
ny-m terminie do 15 kwietnia 1928, ° a 
rządu gminy w Glinianach.

N-aczelnik gminy:

(Drukarnia Polska“ , Lw ów. ul. Chorąźczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem .Władysława Germana. Należytoić pocztowa opłacona ry

I


